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30. rocznica wprowadzenia stanu
wojennego jest okazją, by przypo-
mnieć tamte chwile. I to z dwóch po-
wodów. Po pierwsze – wiedza na te-
mat najdłuższego strajku okupacyjne-
go stanu wojennego, jakim był „prze-
stój” w Hucie Katowice i firmach
z nią związanych, jest niewielka i ma-
ło popularyzowana. Ginie w zalewie
innych, równie ważnych, albo mniej
ważnych informacji. Po drugie – ni-
gdzie indziej skala represji nie była tak
wielka. Kilkunastu pracowników, za-
trzymanych w czasie pacyfikacji za-
kładu i w okresie, który nastąpił po
załamaniu się strajku, wojskowe i cy-
wilne sądy skazały na kary kilkulet-
niego pozbawienia wolności. Kilku-
dziesięciu dołączyło do kolegów in-
ternowanych 13 grudnia. Z pracy
zwolniono 1500 osób. Dwieście
z nich wyrzucono z pracy z art. 52 KP
za ciężkie naruszenie dyscypliny, za
takie bowiem uważano wystąpienia
przeciwko WRON-ie. Pozostałe 1200
za wypowiedzeniem. Lista osób „nie-
godnych” pracy w hucie objęła 5000
nazwisk, pozwolono im jednak pozo-
stać w zakładzie. Bez awansów, na-
gród, pochwał. Dla porównania,
w krakowskiej Hucie im. Lenina akcja

strajkowa nie trwała długo. Załamała
się po interwencji spadochronia-
rzy VI Pomorskiej Dywizji Powietrz-
nodesantowej przy współudziale mili-
cji i ZOMO. Z pracy zwolnionych zo-
stało za naruszenie dekretu Rady Pań-
stwa o stanie wojennym …dwóch
działaczy „Solidarności”.

W ogromnym skrócie przypomina-
my dzisiaj tamte chwile, pokazujemy
czołówki gazet, zdjęcia, przedstawia-
my pokrótce losy dwóch osób – inter-
nowanego Andrzeja Rozpłochowskie-
go i strajkującego Zbigniewa Kupisie-
wicza, ludzi „Solidarności”, którym
stan wojenny zmienił losy i całe życie.
A takich ludzi w tamtym okresie by-
ły tysiące. Prezentujemy kawałek
hymnu strajkujących, śpiewanego na
nutę „Chłopców z Parasola”, po-
wstańczej piosenki z 1944 roku: Kraj
w „Solidarność” wierzy święcie, zro-
bimy partii cesarskie cięcie. W sierp-
niu nam przykład stocznia dała, i „So-
lidarność” wtedy powstała. Hej! Czu-
waj wiara i wytężaj słuch, strajkując
za dwóch, hartuj młody duch. Czu-
waj wiara...

Lucyna Stępniewska

Czytaj więcej - wkładka strony I-IV

Jedenastodniowa

Republika
Wprowadzenie stanu wojennego 13 grudnia 1981 roku było
ciosem dla większości Polaków. Szybko zapomnieli
o entuzjazmie i euforii porozumień sierpniowo-
-wrześniowych 1980 roku, przypomnieli sobie wydarzenia
z 1956, 1970 i 1976. Dla wielu czas ten wiązał się
z ograniczeniem wolności i z przekreśleniem nadziei na lepsze
życie. Odpowiedzią na niego był powszechny bunt, zarówno
ten indywidualny, wewnętrzny, ale i masowy protest
pracowniczy. Region Śląska i Zagłębia był pod tym względem
wyjątkowy. Ponad 50 zakładów już pierwszego dnia przystąpiło
do strajku okupacyjnego. Do takich należała Huta Katowice.

Świąteczne klimaty

Już po raz szósty dąbrowianie uczestniczyli w Kiermaszu Świątecznym. Za niewielkie pieniądze
można było nabyć oryginalne świąteczne ozdoby, skosztować wigilijnych przysmaków i
wylosować choinkę. Najmłodsi brali udział w zorganizowanych dla nich zabawach i konkursach.
Przy dźwiękach kolęd i pastorałek spotkali się także przedstawiciele organizacji pozarządowych,
instytucji miejskich i władze miasta. Reportaż z tego grudniowego spotkania mieszkańców
Dąbrowy Górniczej zamieszczamy na str. 4
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6 grudnia Krajowy Certyfikat Szkoły
Promującej Zdrowie i włączenie do Eu-
ropejskiego Programu Szkoły dla Zdro-
wia w Europie to ostatni sukces Szkoły
Podstawowej nr 8 im. A. Mickiewicza
w Dąbrowie Górniczej
7 grudnia w siedzibie Fundacji na rzecz
Edukacji, Profilaktyki i Psychoterapii
„DROGA” oficjalnie zainaugurowano
projekt „Nie jesteś sam” oraz otwarto
nową pracownię audio-wideo. Oba pro-
jekty są współfinansowane przez Arce-
lorMittal Poland
9 grudnia o godzinie 9: 48 Adam Kozak
z Klubu Sportów Wodnych „Hutnik”
z siedzibą nad Pogorią I wraz załogą
jachtu „Anna F” okrążył przylądek Horn
w Ameryce Południowej od strony za-
chodniej
10 grudnia Martyna Piątek, uczenni-
ca III klasy Liceum Plastycznego im.
Tadeusza Kantora w Zespole Szkół
Plastycznych w Dąbrowie Górniczej
zdobyła Grand Prix w IV Ogólnopol-
skim Konkursie Plastycznym „Pamię-
tajcie o ogrodach” organizowanym
przez I Prywatne Liceum Plastyczne
w Płocku
10 grudnia w CH „Pogoria” odbył się
happening, w czasie którego dzieci przy-
gotowywały ozdoby choinkowe. Organi-
zatorami akcji była Fundacja Godne Ży-
cie i Stowarzyszenie Dar Serca
11 grudnia Klub Bajek Wędrownych,
to nowy program adresowany do naj-
młodszych czytelników. Realizowany
jest wspólnie przez filię nr 1 MBP
w Dąbrowie Górniczej oraz Przedszko-
le nr 6 w ramach projektu „Edukacja re-
gionalna”
11 grudnia dąbrowscy harcerze odebra-
li Betlejemskie Światło Pokoju otrzyma-
ne od skautów słowackich, by podzielić
się nim z mieszkańcami miasta.
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– Nowe stawki taryfowe podyktowa-
ne są przede wszystkim działaniami
związanymi z przeprowadzaną na terenie
gminy inwestycją uporządkowania go-
spodarki wodno-ściekowej i wewnętrz-
ną modernizacją w spółce, która przygo-
towuje się do obsługi nowo powstałej in-
frastruktury. Na wzrost stawek taryfo-
wych ma również wzrost cen paliw czy
energii elektrycznej oraz podwyżki po-
datku od nieruchomości oraz czynszów
dzierżawy – mówił Andrzej Malinowski,
prezes dąbrowskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji.

Zgodnie z nowym taryfikatorem, za-
proponowanym przez Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w Dąbrowie
Górniczej, od nowego roku stawka za
metr sześcienny wody wyniesie 6,29 zł
oraz 6,57 zł za odprowadzenie metra
sześciennego ścieków.

Po dopłatach, za wprowadzeniem
których głosowali radni klubu Sojuszu
Lewicy Demokratycznej i Towarzystwa
Przyjaciół Dąbrowy Górniczej, stawki
te będą wynosiły odpowiednio 6,02 zł
za wodę i 6,03 zł za odprowadzane ście-
ki. Radni klubu Platformy Obywatel-
skiej wstrzymali się od głosu.

Podobnie jak w latach minionych
dyskusja o nowych taryfach cenowych

była niezwykle burzliwa i wywołała bar-
dzo duże emocje wśród dąbrowskich
radnych, co w efekcie doprowadziło do
niepodjęcia uchwały w sprawie zatwier-
dzenia taryf zaproponowanych przez
PWiK, co w świetle przepisów prawa
jest przyzwoleniem na ich wejście w ży-
cie.

Zgodnie z zapisami ustawy o zbioro-
wym zaopatrzeniu w wodę i zbiorowym
odprowadzaniu ścieków procedura
przyjmowania stawek taryfowych wy-
gląda następująco:

Najpierw w terminie 70 dni przed
planowaniem wejścia taryf w życie,
przedsiębiorstwo wodociągów i kanali-
zacji przedstawia prezydentowi wnio-
sek o zatwierdzenie taryf, do którego
dołącza szczegółową kalkulację cen
i stawek opłat oraz aktualny plan tary-
fowy. Od tego momentu na prezyden-
cie miasta spoczywa obowiązek spraw-
dzenia wniosku pod względem formal-
no-prawnym.

Potem głos należy do Rady Miejskiej,
która w ciągu 45 dni od dnia złożenia
wniosku, powinna uchwałą przyjąć za-
proponowane stawki lub przyjąć
uchwałę o odmowie zatwierdzenia ta-
ryf, jeżeli w ocenie rady zostały one
sporządzone niezgodnie z przepisami.

Nowe stawki za wodę i ścieki
Będą dopłaty ze strony miasta

Od stycznia 2012 roku w Dąbrowie Górniczej będą obowiązywały nowe stawki za wodę i odprowadzenie ścieków. Rada
Miejska, na wniosek Prezydenta Miasta, przyjęła uchwałę o dopłatach do cen wody, które wyniosą odpowiednio 27
groszy do każdego metra sześciennego dostarczanej wody oraz 54 groszy do każdego odprowadzonego metra
sześciennego ścieków.
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Pod czas li sto pa do wej se sji Ra dy
Miej skiej, Pre zy dent Zbi gniew Pod ra -
za zwró cił się do Rad nych z proś bą
o wspól ne po par cie Ape lu do Mar -
szał ka Wo je wódz twa Ślą skie go
w spra wie wy dłu że nia tra sy Szyb kiej
Ko lei Re gio nal nej do Dą bro wy Gór -
ni czej.

Po za Zbi gnie wem Pod ra zą pod
ape lem pod pi sa ła się Prze wod ni czą ca
Ra dy Miej skiej Agniesz ka Pa ster nak
oraz Rad ni: Ka zi mierz Woź nicz ka,
Jó zef Ju roff, Krzysz tof Tam bo rek,
Ar tur Bo ro wicz, Edward Bo ber, To -
masz Pa sek, Ire ne usz Zu gaj, Kry sty -
na Chro bot, Kry sty na Sza niaw ska,
Szy mon Wi de ra oraz Wie sław Wie -
kie ra.

Apel zo stał wy sła ny 29 li sto pa -
da 2011r. do Mar szał ka Ada ma Ma -
tu sie wi cza. Treść ape lu pu bli ku je my
po ni żej.

Apel do Mar szał ka Wo je wódz twa
Ślą skie go w spra wie skró ce nia tra sy
Szyb kiej Ko lei Re gio nal nej do So snow -
ca z wy klu cze niem Dą bro wy Gór ni czej.

W ostat nim cza sie po ja wia ją się
w me diach, nie po ko ją ce in for ma cje do -

ty czą ce Szyb kiej Ko lei Re gio nal nej.
Jed nym z przy kła dów mo że być tekst
au tor stwa Pio tra Pu rzyń skie go, za ty tu -
ło wa ny „Szyb ka ko lej do Dą bro wy
pręd ko nie do je dzie”, opu bli ko wa ny 24
li sto pa da w por ta lu in ter ne to wym
www.so sno wiec.ga ze ta.pl.

W świe tle fak tów przy to czo nych
w ar ty ku le, ja ko miesz kań cy Dą bro wy
Gór ni czej, czu je my się mar gi na li zo wa -
ni i wy klu cze ni z Gór no ślą sko – Za głę -
biow skiej Aglo me ra cji. Od sa me go po -
cząt ku po ja wie nia się pro jek tu Szyb kiej
Ko lei Re gio nal nej Dą bro wa Gór ni cza
by ła ży wo za in te re so wa na uczest ni cze -
niem w nim. Dzi siaj oka zu je się, że Dą -
bro wa zo sta je z pro jek tu „po ci chu” wy -
łą czo na, a li nia ma się koń czyć w So -
snow cu.

Dla cze go Szyb ka Ko lej Re gio nal na
ma do je żdżać tyl ko do So snow ca, sko ro
jej wpro wa dze nie ma na ce lu po pra wę
do stę pu do sto li cy re gio nu oraz po pra -
wić ko mu ni ka cję w ca łym wo je wódz -
twie?

W in for ma cjach pra so wych przy ta -
cza na jest wy po wiedź pra cow ni ka
Urzę du Mar szał kow skie go, któ ry za je -

den z po wo dów skró ce nia tra sy Szyb -
kiej Ko lei Re gio nal nej do So snow ca,
z wy klu cze niem Dą bro wy Gór ni czej,
po da je nie czyn ny dwo rzec w Dą bro wie,
co w na szej oce nie jest ar gu men tem ab -
sur dal nym, zwłasz cza że po li kwi da cji
kas, za kup bi le tu mo żli wy jest w po cią -
gu, bez do dat ko wych opłat bez po śred -
nio u kon duk to rów.

War to przy po mnieć, że to wła dze
PKP w ze szłym ro ku pod ję ły de cy zję
o za mknię ciu dwor ca i li kwi da cji
kas bi le to wych w Dą bro wie Gór ni -
czej Cen trum, a ta kże o zli kwi do wa -
niu w paź dzier ni ku te go ro ku, ostat -
niej dzia ła ją cej ka sy bi le to wej na
dwor cu w Dą bro wie Gór ni czej Ząb -
ko wi cach.

Pro te stu je my prze ciw ko ta kie mu
trak to wa niu spo łecz no ści Dą bro wy
Gór ni czej i ape lu je my do Pa na Mar -
szał ka o za ję cie sta no wi ska w tej spra -
wie i pod ję cie dzia łań, aby jed nak Dą -
bro wa Gór ni cza jak naj szyb ciej zna la -
zła się na tra sie Szyb kiej Ko lei Re gio -
nal nej, a miesz kań cy Dą bro wy nie czu -
li się w wo je wódz twie miesz kań ca mi
gor szej ka te go rii.

Szybka Kolej Regionalna
z Dąbrową Górniczą

Apel do Mar szał ka Wo je wódz twa Ślą skie go
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Przy wspól nych, świą tecz nie przy -
go to wa nych sto łach za sie dli wszy -
scy: przed szko la ki, mło dzież, pra -

cow ni cy, ro dzi ce i oczy wi ście ser decz -
nie wi ta ni go ście.

W mi łej i ro dzin nej at mos fe rze, przy
dźwię ku ko lęd oraz pa sto ra łek obec ni
skła da li so bie ży cze nia, spo ży wa li tra dy -
cyj ne po tra wy i ob da ro wy wa li się drob -
ny mi świą tecz ny mi upo min ka mi.

Szcze gól nym mo men tem by ło wrę -
cze nie Zbi gnie wo wi Pod ra zie, pre zy den -
to wi mia sta ho no ro wej od zna ki „Przy ja -
cie la Ośrod ka” oraz przy zna ne go przez
Za rząd Ślą skie go Okrę gu PZN od zna -
cze nia – „Przy ja cie la Nie wi do mych”.

Dzię ku jąc za wy ró żnie nie, Pre zy dent
ży czył wszyst kim cie płych, ro dzin nych
i ra do snych Świąt, a uczniom re ali za cji
wszyst kich dzie cię cych ma rzeń.

Dy rek tor pla ców ki Vio let ta Trzci na
prze ka za ła uczniom wraz z ży cze nia mi
słod kie po da run ki, któ re by ły mi łym za -
koń cze niem wy jąt ko we go wi gi lij ne go
spo tka nia.

Go ść mi wi gi lij ne go spo tka nia by li
Zbi gniew Pod ra za, pre zy dent mia sta,
Hen ryk Za gu ła, I za stęp ca pre zy den ta
mia sta, przed sta wi cie le władz oświa to -
wych, za kła dów pra cy, Pol skie go
Związ ku Nie wi do mych i przy ja cie le
Ośrod ka.

Wi gi lij ne spo tka nie
z przy ja ciół mi
Setki  śnieżynek na ścianach, szopka, pięknie przystrojona
i mrugająca światełkami choinka, opłatek – w takim
uroczystym nastroju spotkali się 19 grudnia 2011 r.
uczniowie, nauczyciele i przyjaciele Specjalnego Ośrodka
Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci Słabo Widzących
i Niewidomych im. Z. Książek-Bregułowej.

Uroczysta wieczerza wigilijna

Gru dzień to czas świą tecz nych
spo tkań. Nie wszy scy jed nak
mo gą za siąść do sto łu z naj bli -

ższy mi, nie ka żde go też stać na przy go -
to wa nie wi gi lij nej ko la cji. 

Jak co ro ku Pol ski Ko mi tet Po mo cy
Spo łecz nej zor ga ni zo wał wie cze rzę wi -
gi lij ną dla osób sa mot nych, bez dom -
nych, nie za rad nych ży cio wo oraz nie -
peł no spraw nych. Do świą tecz nej ko la -
cji, któ ra od by ła się 17 grud nia w sto -
łów ce nu mer 11, znaj du ją cej się na Hu -
cie Ka to wi ce za sia dło bli sko 240 go ści.
–W tym ro ku część na szych go ści sta no -
wi li lu dzie bez dom ni oraz pod opiecz ni
PKPS, któ rzy nie ma ją z kim prze ła mać
się opłat kiem, za siąść do sto łu, by zjeść
tra dy cyj ne wi gi lij ne po tra wy – mó wi

Hen ry ka Ce cha, pre zes dą brow skie go
od dzia łu or ga ni za cji. 

Na sto le po ja wi ła się ry ba, zu pa grzy -
bo wa, ka pu sta z gro chem. Na de ser był
kom pot z su szu oraz cia sto. Ka żdy
z uczest ni ków tej wy jąt ko wej wi gi lii do -
stał do dat ko wo pacz kę świą tecz ną, za -
wie ra ją cą owo ce oraz kon ser wy.

Świą tecz ny na strój wy cza ro wał ze -
spół „Go ło wia nie”, śpie wa jąc ko lę dy
oraz pa sto rał ki. Do ko lę do wa nia do łą -
czy li się go ście, wśród któ rych był pre -
zy dent Dą bro wy Gór ni czej, Zbi gniew
Pod ra za oraz Wi told Kuź ma, gwar dian
za ko nu fran cisz ka nów. Uczest ni cy wi -
gi lii pod kre śla li, że w tym ro ku pa no wa -
ła praw dzi wie świą tecz na at mos fe ra.

Mo ni ka Ły sek

Świąteczna wieczerza

Jest to szcze gól na im pre za. Po za
du żą daw ką do brej za ba wy i po zy -
tyw nej ener gii ma na ce lu po moc

dzie ciom nie peł no spraw nym. Te go -
rocz ny do chód z ak cji prze ka za no Ze -
spo ło wi Szkół Spe cjal nych nr 6 w Dą -
bro wie Gór ni czej. Ze bra ne środ ki fi -
nan so we zo sta ną prze zna czo ne na za -
kup sprzę tu re ha bi li ta cyj ne go oraz
nie zbęd nych po mo cy na uko wych dla
uczniów – mó wi Iwo na Łu ka sie wicz
Dy rek tor Ze spo łu Szkół Spe cjal nych
nr 6. Re ali za cja te go szczyt ne go ce lu
nie by ła by mo żli wa bez wspar cia i za -
an ga żo wa nia śro do wi ska ze wnętrz ne -
go. „Uczest ni czy my w ka żdej edy cji
tej nie zwy kłej im pre zy. Mło dzież bar -
dzo chęt nie bie rze udział w przy go to -
wa niach do ak cji”- do da je na uczy ciel
Ze spo łu Szkół nr 4 Ani ta Bał dys. Po -
moc uczniów po raz ko lej ny oka za ła
się nie oce nio na. Spe cjal nie przy go to -
wa ne z wiel ką sta ran no ścią ozdo by
wy ko na ne przez dzie ci i mło dzież sta -
no wi ły do sko na łe uzu peł nie nie ba -
jecz nie ko lo ro wo wy stro jo nej ha li.
Wśród ręcz nie wy ko na nych rze czy na
kier ma szu świą tecz nym do mi no wa ły
cho in ki, anioł ki oraz kart ki świą tecz -
ne. Wra żeń es te tycz nych do star czy li
zgro ma dzo nym go ściom ta kże lau re -
aci kon kur sów: fo to gra ficz ne go oraz
pla stycz ne go „III Prze glą du Twór czo -
ści Uczniów Dą brow skich Szkół”.
Pra ce mo żna by ło po dzi wiać w ho lu
głów nym. Ka żdy miał mo żli wość na -
by cia dzieł mło dych ar ty stów za sym -
bo licz ną ce gieł kę. „W te go rocz nej
edy cji wi dać wy so ki po ziom wy sta -
wio nych prac. Sa ma chęt nie za ku pi -
łam dwie i z pew no ścią bę dą uzu peł -
nia ły mój wy strój w miesz ka niu”- mó -

wi jed na z uczest ni czek im pre zy.
Swo je umie jęt no ści wo kal ne i ta necz -
ne za pre zen to wa li lau re aci kon kur -
sów: mu zycz ne go oraz ta necz ne go.
Wszy scy, któ rzy wy stą pi li w tym
szcze gól nym dniu, mie li je den cel -
wspar cie swo ich ko le gów. Tuż po uro -
czy stym otwar ciu im pre zy mo gli śmy
po słu chać nie zwy kle wzru sza ją cej
wer sji świą tecz nych utwo rów w wy -
ko na niu or kie stry z Ze spo łu Szkół
Mu zycz nych. „W ubie głym ro ku im -
pre zę otwie rał uro czy sty po lo nez.
W tej edy cji zde cy do wa li śmy, że wy -
bie rze my nie co in ny, bar dziej zi mo wy
i kli ma tycz ny re per tu ar, dla te go też
za gra li śmy utwór „Jest ta ki dzień”
oraz do brze zna ną wszyst kim ko lę dę”
– mó wi Jo an na Nie dek. Bez wąt pie nia
wy stęp uczniów wpro wa dził wszyst -
kich w świą tecz ną at mos fe rę. Po tę żną
daw kę śpie wu za pre zen to wa ły na sce -
nie ze spo ły „Cur ly He ads” oraz „Fi re
De ath”. Po zy tyw ne emo cje prze ka za -
ły nam uro cze ze spo ły ta necz ne ze
Szko ły Pod sta wo wej nr 31 oraz Szko -
ły Pod sta wo wej nr 12, a ta kże nie zwy -
kły du et z Ze spo łu Szkół nr 1.
Ucznio wie Tech nicz nych Za kła dów
Na uko wych, II Li ceum Ogól no kształ -
cą ce go oraz Ze spo łu Szkół Eko no -
micz nych swo im ener ge tycz nym wy -
ko na niem za chę ci ły pu blicz ność do
wspól nej za ba wy. W pa mię ci pu blicz -
no ści na pew no po zo sta nie wy stęp
uczniów z Ze spo łu Szkół Spe cjal nych
nr 6. Naj więk sze emo cje u naj młod -
szych wzbu dzi ło  po ja wie nie się dłu go
wy cze ki wa ne go go ścia. Na Me le xie,
wraz ze śnie żyn ka mi, wje chał na par -
kiet ha li …  Świę ty Mi ko łaj. Ka żdy
nie cier pli wie ocze ki wał wy ma rzo ne go

pre zen tu. Ra dość dzie ci z otrzy ma -
nych pa czek  by ła bez cen na. Pod czas
trwa nia ca łej im pre zy uczest ni cy
tłum nie ob le ga li ścian kę wspi nacz ko -
wą oraz tram po li nę. Za ko lo ro wą ma -
ską ukry wa li się naj młod si, któ rzy
sko rzy sta li z ar ty stycz ne go ma lo wa nia
twa rzy. Zwie rzę ta oraz sław ni bo ha te -
ro wie z ba jek sta ły się in spi ra cją dla
naj młod szych.  Pod czas warsz ta tów
pla stycz nych ka żdy miał mo żli wość
wy ko na nia prac wy bra ną tech ni ką ar -
ty stycz ną. Du że za in te re so wa nie
wzbu dzi ło ko ło for tu ny przy go to wa ne
przez Szko łę He len Do ron Ear ly En -
glish. Se ba stian Wię cła wek i Da mian
Kie li chow ski zgod nie przy zna ją, że
zde cy do wa li się na udział w tej za ba -
wie, bo nikt nie wy cho dzi z niej z pu -
sty mi rę ka mi: „Tu ka żdy do sta je ja kieś
ga dże ty, a póź niej bę dzie my mo gli po -
chwa lić się ni mi ko le gom w szko le”  -
do da ją. Ogrom nym za in te re so wa niem
cie szy ła się rów nież zje żdżal nia i ka ru -
ze la. Du że emo cje wzbu dzi ła au kcja
pa mią tek z au to gra fa mi spor tow ców.
Wy li cy to wa no m.in. Pił kę Re pre zen -
ta cji Pol ski Ko biet w Siat ków ce, ksią -
żkę na pi sa ną przez ma mę Mi cha ela
Jor da na oraz pił kę spor tow ca. Licz nie
zgro ma dzo na pu blicz ność, wspar cie
fi nan so we spon so rów oraz za an ga żo -
wa nie wie lu osób w przy go to wa nia do
im pre zy ro dzą prze ko na nie o słusz no -
ści i po trze bie or ga ni za cji te go ty pu
ak cji. Po pod su mo wa niu kwot prze ka -
za nych przez spon so rów oraz środ ków
uzy ska nych ze sprze da ży ce gie łek
i do cho du z au kcji, oka za ło się, że
padł nie tyl ko re kord fre kwen cji, ale
ta kże fi nan so wy. Ze bra no 12.980 zł.

(A. Król)

Graj i Po ma gaj
Moc świątecznych atrakcji połączonych z niepowtarzalną magią miejsca zachęciły
tłumnie przybyłych gości 4 grudnia do Hali Widowiskowo-Sportowej,, Centrum”.
Okazja do spędzenia beztroskich chwil była wyjątkowa – V Edycja Akcji
Charytatywnej „Graj i Pomagaj” organizowana cyklicznie przez Centrum Sportu
i Rekreacji  przy współpracy z Pałacem Kultury Zagłębia.
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Je że li masz w szu fla dzie sta ry, nie uży -
wa ny, ze psu ty te le fon ko mór ko wy

i nie wiesz, co z nim zro bić, od daj go
świę te mu Mi ko ła jo wi. Po mo żesz in nym
i jed no cze śnie za dbasz o śro do wi sko. 

Przez ca ły gru dzień w dą brow skim
Urzę dzie Miej skim zbie ra ne bę dą sta re
te le fo ny ko mór ko we. Mo żna je wrzu cać
do spe cjal ne go po jem ni ka wy sta wio ne -
go w Punk cie In for ma cyj nym w Biu rze
Ob słu gi Miesz kań ców. Zgro ma dzo ne
te le fo ny zo sta ną prze two rzo ne przez
fir mę re cy klin go wą, a uzy ska ne z te go
środ ki prze ka za ne na dzia łal ność dwóch
fun da cji: Fun da cji Świę te go Mi ko ła ja
oraz Fun da cji Dzie ciom w Po trze bie.

Fun da cja Świę te go Mi ko ła ja
– www.mi ko laj.org.pl – po ma ga zdol -
nym, ale bied nym uczniom (Pro gram
sty pen dial ny „So li dar ni”, Kam pa nia

„Dnia Pa pie skie go”), ro dzin nym do -
mom dziec ka (Kam pa nia „Grunt to ro -
dzi na”), mat kom na ryn ku pra cy (Kon -
kurs „Ma ma w pra cy”), a ta kże sa mot -
nym mat kom („Uśmiech nij sie, ma -
mo!”). 

Fun da cja Dzie ciom w Po trze bie
– www.dzie ciomw po trze bie.pl – zaj mu -
je się or ga ni za cją tur nu sów te ra peu tycz -
nych dla cho rych dzie ci w Ośrod ku
Gór ska Przy stań w Lip ni cy Wiel kiej na
Ora wie. 

Zbiór ka apa ra tów te le fo nicz nych
prze pro wa dzo na zo sta nie w ra mach ak -
cji cha ry ta tyw nej „Od daj sta ry te le fon
świę te mu Mi ko ła jo wi”. Włą czy ło się do
niej wie le in sty tu cji, urzę dów, szkół,
firm i pa ra fii. Szcze gó ły ak cji znaj du ją
się na stro nie: 

www.zbior ka te le fo now.pl. 

Od daj te le fon 
św. Mi ko ła jo wi

Ka żdy mi ło śnik śli zgów po zmro żo -
nej ta fli mo że już szy ko wać ły żwy.
Lo do wi sko na Man hat ta nie roz po -
czy na swo ją dzia łal ność.

Od 2 grud nia lo do wi sko przy Ze -
spo le Szkół nr 2 (al. Pił sud skie go 24)
bę dzie do dys po zy cji ły żwia rzy. Wstęp
jest bez płat ny. W dni po wsze dnie ko -
rzy stać mo żna z nie go w godz. 16 – 20,
w dni wol ne bę dzie czyn ne od
godz. 10 do godz. 20.

Choć za oknem pa nu je po go da ra -
czej je sien na niż zi mo wa, nie po krzy -
żu je to jed nak szy ków ły żwia rzom.
Co praw da lo do wi sko po kry wa
praw dzi wy lód, ale wy ko na ne zo sta -
ło w tech no lo gii umo żli wia ją cej ko -
rzy sta nie z nie go ta kże przy do dat -
niej tem pe ra tu rze. Dla te go nie ma

prze szkód, by w wol nej chwi li spę -
dzić ak tyw nie czas, po śmi gać po ta -

fli, po krę cić pi ru ety al bo po ćwi czyć
to elo opy. pk

Pi ru ety, to elo opy, rit t ber ge ry,
czy li za pro sze nie na lo do wi sko

Świąteczna iluminacja w centrum Dąbrowy Górniczej. Spotkanie opłatkowe samotnych i bezdomnych.

Świąteczne ozdoby na adwentowym kiermaszu. W loterii świątecznej główną nagrodą była żywa choinka.
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W naszym
obiektywie
Obchody Święta Niepodległości 
w Dąbrowie Górniczej. Uroczystości
zakończył pokaz laserów.

30rocz ni cę wpro wa dze nia sta -
nu wo jen ne go zde cy do wa li -
śmy się upa mięt nić po przez

hap pe ning (wszak pa tron szko ły – Ta -
de usz Kan tor – zo bo wią zu je). Ścia ny
szkol nych ko ry ta rzy po kry ły tek sty ob -
wiesz czeń, roz po rzą dzeń, de kre tów, re -
żi mo wych in struk cji. Wśród nich po ja -
wi ło się kil ka „opo zy cyj nych” tek stów,
frag men ty nie le gal nych ko mik sów
i wier sze. Czte ry na uczy ciel ki i uczeń
wcie li li się w ro le pil nu ją cych po rząd ku
mi li cjan tów w ory gi nal nych ka skach,
z pał ka mi w rę kach. W cza sie przerw
roz brzmie wa ło pa mięt ne prze mó wie nie
ge ne ra ła Woj cie cha Ja ru zel skie go oraz
utwo ry z tam tych cza sów, m. in. Jac ka
Kacz mar skie go, Piw ni cy pod Ba ra na mi,
ze spo łu Tilt. Grup ki uczniów z opa ska -
mi „So li dar ność” na rę kach co ja kiś czas
wznie ca ły an ty rzą do we ha sła i roz bie ga -
ły się z krzy kiem prze ga nia ne przez „mi -
li cję”. „Opo zy cja” roz rzu ca ła ulot ki, za -
ma lo wy wa ła rzą do we de kre ty. Kul mi -
na cyj nym punk tem na szej ak cji by ła
pro jek cja do ku men tal ne go fil mu „Stan
ob lę że nia” o wpro wa dze niu sta nu wo -
jen ne go w Hu cie Ka to wi ce, prze rwa na
spek ta ku lar ną ak cją „mi li cji” aresz tu ją -

cej dy rek to ra szko ły. Przy chó ral nym
śpie wie „Mu rów” dy rek tor zo stał od -
pro wa dzo ny do po ko ju prze słu chań
i pod da ny pro ce du rze in da go wa nia
w ory gi nal nym stro ju oso by in ter no wa -
nej.

Głów ny mi or ga ni za tor ka mi ak cji
by ły na uczy ciel ki, pa nie: Ma ria Mo -
ryc, Ewe li na Pia sec ka -Woź nicz ka,

Ewe li na Sob czyk -Pod le szań ska i Mo -
ni ka Plu ta. Więk szość ory gi nal nych
re kwi zy tów mo gli śmy wy ko rzy stać
z bo ga te go ar chi wum pi sma NSZZ
So li dar ność Hu ty Ka to wi ce „Wol ny
Związ ko wiec”, któ re to udo stęp nił
nam re dak tor na czel ny, pan Ja cek
Zom mer. 

Ma ria Mo ryc

Stan wo jen ny w Pla sty ku 
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1 140 000 zł do fi nan so wa nia otrzy ma
zgło szo ny do kon kur su pro jekt bu do -
wy Hot Spo tów w Dą bro wie Gór ni czej.

Jest to kon ty nu acja pro jek tu Roz wój
Spo łe czeń stwa In for ma cyj ne go w Za -
głę biu Dą brow skim.

– Uru cho mie nie 23 dar mo wych
punk tów do stę pu do In ter ne tu bę dzie
mo żli we wkrót ce po za koń cze niu
dwóch wcze śniej szych eta pów i wy bu -
do wa niu 55 ki lo me trów no wo cze snej
sie ci świa tło wo do wej na te re nie na sze -
go mia sta – za po wia da Mi chał Rab ka,
ko or dy na tor pro jek tu. – Hot Spo ty po -
kry ją swo im za się giem mię dzy in ny mi

Plac Wol no ści z Par kiem Ge ne ra ła Hal -
le ra, uli cę 3 Ma ja, Plac Be ma, dep ta ki
na My dli cach Pół noc i Po łu dnie, pla ce
na osie dlach Mor ci ka, Ka sprza ka, Ada -
miec ki, Łęk ni ce, Mło dych Hut ni ków,
Bi blio te kę Głów ną wraz z ob sza rem
wo kół niej, oko li ce tar go wi ska miej skie -
go, pla żę na Po go rii III – kon ty nu uje
Mi chał Rab ka. – Punk ty do stę po we
umiesz czo ne bę dą rów nież w Strze mie -
szy cach, An to nio wie oraz w bu dyn kach
Pa ła cu Kul tu ry Za głę bia, Do mu Kul tu -
ry w Ząb ko wi cach oraz w Ha li Wi do wi -
sko wej -Spor to wej „Cen trum”.

Sko rzy sta nie z dar mo we go do stę pu
do In ter ne tu bę dzie mo żli wie przez no -

we te le fo ny ko mór ko we, no te bo oki, ta -
ble ty oraz in ne urzą dze nia wy ko rzy stu -
ją ce po pu lar ną tech no lo gię do stę pu ra -
dio we go Wi Fi.

– Lo ka li za cja punk tów zo sta ła wy bra -
na ta kże dzię ki uczest nic twu miesz kań -
ców, któ rzy wy ra zi li swą opi nię, wy peł -
nia jąc in ter ne to wą an kie tę – in for mu je
Rab ka. – To po mo gło nam le piej do sto -
so wać pro jekt do po trzeb i ocze ki wań
miesz kań ców. 

Przy zna ne do fi nan so wa nie, sta no wią -
ce 85% kosz tów po trzeb nych do je go
re ali za cji, po zwo li, już w 2013 ro ku, na
bu do wę dar mo wych Hot Spo tów dla
miesz kań ców.  az

Hot Spo ty z do fi nan so wa niem

Dą bro wa Gór ni cza zo sta ła wy ró żnio na
cer ty fi ka tem „Sa mo rząd przy ja zny ro -
dzi nie”. Cer ty fi kat po twier dza ak tyw -
ne za an ga żo wa nie gmi ny w ogól no pol -
ską kam pa nię „Po staw na ro dzi nę!”.
Do ku men ty po twier dza ją ce przy zna nie
na sze mu mia stu wy ró żnie nia wpły nę -
ły do urzę du kil ka dni te mu.

– Dzia ła nia edu ka cyj ne dla ca łych ro -
dzin pro wa dzo ne by ły w ra mach ak cji
„Dą bro wa Gór ni cza mó wi nie uza le -
żnie niom” – mó wi Ja dwi ga Chęt kow -
ska, kie row nik Re fe ra tu Pro fi lak ty ki
Uza le żnień. – Pod czas or ga ni zo wa nych
na te re nie mia sta fe sty nów miesz kań cy
otrzy my wa li ulot ki in for ma cyj ne. Nie -
za le żnie od te go, bro szur ki tra fi ły do
wszyst kich dą brow skich pla có wek
oświa to wych

Or ga ni za to rem ak cji jest Kra kow ska
Aka de mia Pro fi lak ty ki, a głów nym
prze sła niem przed się wzię cia jest prze -
ka zy wa nie in for ma cji o ro li ro dzi ny

w chro nie niu dziec ka przed za cho wa -
nia mi ry zy kow ny mi (al ko hol, nar ko ty -
ki, do pa la cze, bój ki, wa ga ry) oraz pro -
mo wa nie od po wied nie go ro dzi ciel stwa.

Kam pa nia pro po nu je jed ną z naj sku -
tecz niej szych stra te gii pro fi lak tycz nych

– Stra te gię Roz wi ja nia Umie jęt no ści
Wy cho waw czych, re ko men do wa nych
przez Pań stwo wą Agen cję Roz wią zy wa -
nia Pro ble mów Al ko ho lo wych.

Prze ka zu je wa żne in for ma cje o ro li
ro dzi ny w pro fi lak ty ce i pro mu je od po -
wie dzial ne ro dzi ciel stwo. Wie lu ro dzi -
ców nie zna naj wa żniej szych po trzeb
swo ich dzie ci. Bra ku je im umie jęt no ści
wy cho waw czych i po my słów na wspól -
ne by cie z dziec kiem. Nie któ rzy po trze -
bu ją tyl ko pro stych pod po wie dzi i te mu
m.in. ma słu żyć kam pa nia.

Ro dzi ce po win ni uświa do mić so bie
si łę ich wpły wu na dziec ko i na uczyć
do ce nia nia zwy kłych co dzien nych prak -
tyk i ge stów, któ re bu du ją więź mię dzy
ro dzi ca mi a dzieć mi i uczą praw dzi we -
go by cia ze so bą.

Więź z ro dzi ca mi, a ta kże in ny mi
człon ka mi ro dzi ny, sta no wi bo wiem
naj wa żniej szy czyn nik chro nią cy dziec -
ko przed nie bez piecz ny mi eks pe ry men -
ta mi i ra nią cy mi do świad cze nia mi. az

Sa mo rząd przy ja zny ro dzi nie
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W trosce o lepsze zdrowie i dostatek
domownicy oddawali się w tym czasie
przeróżnym czynnościom: dmuchano na
krzesła, zaprzestawano wszelkich prac,
przystrajano wnętrza ozdobami
z opłatka, które starano się zachować aż
do następnej Wigilii, a nawet trzymano
łyżki w zębach. Wszystko po to, by
Nowy Rok okazał się dla nich łaskawszy! 

Cha rak te ry stycz ny mi ele men ta mi
świą tecz ne go wy stro ju za rów no wiej -
skich cha łup, jak i dwo rów szla chec kich
by ły sno py zbo ża, ziar na lnu, ko no pi,
mak, groch czy fa so la. Przy su fi cie wie -
sza no roz wi dlo ne wierz choł ki świer ku
lub ko lo ro wo zdo bio ne ga łąz ki. Z cza sem
zwy czaj ten za stą pi ła cho in ka przy bra na
świecz ka mi i in ny mi ozdo ba mi. Dzi siaj
trud no nam wy obra zić so bie świę ta

w tak nie co dzien nej opra wie, peł ne ta -
jem ni czych ob rzę dów, któ re nie raz bu -
dzą uśmiech, a czę sto kroć zdzi wie nie. 

Pod czas świą tecz ne go spo tka nia, zor -
ga ni zo wa ne go jak co ro ku w dą brow skiej
bi blio te ce, uczest ni cy mo gli się prze ko -
nać jak ob cho dzo no nie gdyś Świę ta Bo -
że go Na ro dze nia, na co zwra ca no szcze -
gól ną uwa gę, a cze go się wy strze ga no.
W iście świą tecz ną at mos fe rę, wszyst -
kich ze bra nych wpro wa dził oko licz no -
ścio wy wy strój wnę trza, w któ rym nie
za bra kło pach ną cych świer ków i tra dy -
cyj nie przy ozdo bio ne go sto łu wi gi lij ne -
go, na któ rym kró lo wa ły jabł ka i orze chy.
Ape tyt pod sy ca ły do dat ko wo pach ną ce
pier nicz ki, ob la ne pysz ną cze ko la dą, któ -
ry mi czę sto wa no przy by łych go ści. 

W spo tka niu pro wa dzo nym przez

Agniesz kę Strze miń ską (Ra dio Ka to wi -
ce), udział wzię li zna ko mi ci go ście: Ol ga
Lu lek – et no log z Mu zeum Miej skie go
„Szty gar ka” oraz przed sta wi cie le Brac -
twa Ry cer skie go Zam ku Bę dzin. Dba jąc
o do bry na strój zgro ma dzo nej pu blicz no -
ści, snu te opo wie ści wi gi lij ne prze ry wa -
no co ja kiś czas lo te rią fan to wą lub kon -
kur sa mi, w któ rych mo żna by ło zdo być
wie le świą tecz nych upo min ków. Spo -
tka niu to wa rzy szył wspa nia ły wy stęp
gru py ko lęd ni czej, pod czas któ re go usły -
sze li śmy m. in.: „Ci chą Noc…”, uzna wa -
ną za naj pięk niej szą ko lę dę. 

Przed się wzię cie pn. „Z wi gi lią przez
wie ki” zo sta ło zor ga ni zo wa ne przez
Miej ską Bi blio te kę Pu blicz ną w Dą bro -
wie Gór ni czej przy wspar ciu Urzę du
Mia sta. 

Uczest ni ka mi te go rocz nych zma -
gań by li: Ewa Nie wia dom ska
– Sze fo wa Re dak cji Kul tu ry Ra -

dia Ka to wi ce, Ra fał Skąp ski – Dy rek tor
Pań stwo we go In sty tu tu Wy daw ni cze go
w War sza wie, Bo że na Ro jew ska – Pre zes
Za rzą du Gór no ślą skiej Agen cji Roz wo ju
Re gio nal ne go, Grze gorz Ra czek – Dy rek -
tor De le ga tu ry Ku ra to rium Oświa ty
w So snow cu, Mo ni ka Ada miec ka – Dy -
rek tor Ki na He lios w So snow cu, Da wid
Or pych – Dy rek tor Pa ła cu Kul tu ry Za głę -
bia, Lu cy na Fe nig – Sze fo wa Ho te lu -Re -
stau ra cji „Astra” i Adam Mro zo wicz z Ka -
ba re tu DNO.

Ich bły sko tli wej ry wa li za cji przy glą da -
ło się sza cow ne ju ry: Ewa Szy kul ska i Ma -
ciej Ko wa lew ski. Pod czas kon kur su in dy -
wi du al ne go ju ro rzy mo gli oce niać peł ne
hu mo ru in ter pre ta cje tek stów li te rac kich.
Jed nak na si ak to rzy mie li naj więk sze po -
le do po pi su pod czas dru giej ka te go rii
kon kur su pn. „mi ło sne du ety”. Wszy scy
uczest ni cy wy ka za li się ogrom nym ta len -
tem ak tor skim i du żym dy stan sem do sie -
bie, in ter pre tu jąc ero ty ki i mi ło sne dia lo -
gi w lo so wo do bra nych pa rach mie sza -
nych.

De cy zją ju ry, I miej sce w kon kur sie in -
dy wi du al nym za jął Adam Mro zo wicz,

któ ry z nie sa mo wi tą eks pre sją przed sta -
wił „Por tret li zu sa” Ma ria na Za łuc kie go.
Wy ró żnie nie w tej ka te go rii przy zna no
Mo ni ce Ada miec kiej za po my sło we wy -
ko rzy sta nie sce no gra fii do wier sza Ja na
Brze chwy pt. „Kto z kim prze sta je”. Naj -
bar dziej zgra nym du etem mi ło snym
okrzyk nię to Ewę Nie wia dom ską i Ra fa ła
Skąp skie go, któ rzy otrzy ma li pierw szą na -
gro dę za „to tal ne wy ko na nie” ero tycz nej
kom po zy cji „Jak pło mień” i „Usta two je
ca łu ję” Ka zi mie rza Wie rzyń skie go. Wy ró -
żnio nym du etem mi ło snym zo sta li: Bo że -
na Ro jew ska i Grze gorz Ra czek, dzię ki
zmy sło we mu wy ko na niu dia lo gu Ada ma
Mic kie wi cza („Dwa sło wa”) i Ol gi Jac -
kow skiej („Ko cham Cię ko cha nie mo je”).

Spo tka niu to wa rzy szył ra do sny na strój,
wspa nia ła mu zy ka i wy kwint na kuch nia.
Pro gram wie czo ru uatrak cyj nił ka me ral -
ny kon cert je dy ne go w Pol sce kla sycz ne -
go du etu gi ta ro wo -sak so fo no we go Ku Ba -
DUO. Zna ko mi tym zwień cze niem wie -
czo ru był kul tu ral nie wi nem za kra pia ny
ban kiet dla wszyst kich za pro szo nych go -
ści.

Zor ga ni zo wa nie te go nie co dzien ne go
przed się wzię cia by ło mo żli we dzię ki
wspar ciu wie lu spon so rów i part ne rów
MBP. Wśród nich zna leź li się: Urząd

Miej ski w Dą bro wie Gór ni czej, Ho tel
„Mal ta”, Ka to wic ka Spe cjal na Stre fa Eko -
no micz na, Przed się bior stwo Wo do cią gów
i Ka na li za cji Sp. z o. o., Przed się bior stwo
Re mon to wo -Han dlo we Bo brek S. J., Ho -
tel -Re stau ra cja „Astra”, Co ne ser Wi ne
Club Sp. z o. o., KSK Per fekt Szko ła Ję -
zy ków Ob cych, „Ne mo – Wod ny Świat”,
Spo łecz ny In sty tut Wy daw ni czy
Znak Sp. z o. o., Ślą ski Te atr Lal ki i Ak -
to ra „Ate neum”, Ze spół Szkół Eko no -
micz nych im. K. Ada miec kie go w Dą bro -
wie Gór ni czej. Pa tro nat me dial ny nad
Tur nie jem Czy ta nia ob ję ło Pol skie Ra dio
Ka to wi ce i por tal miej ski DG. pl. 

Dą brow ska MBP go rą co dzię ku je
wszyst kim, dzię ki któ rym „IV Ogól no pol -
ski Tur niej Czy ta nia na Wy so kim Szcze -
blu” zy skał wy jąt ko wą opra wę i nie po -
wta rzal ną at mos fe rę.

Te atral nie i z hu mo rem
18 listopada w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Dąbrowie
Górniczej odbył się „IV Ogólnopolski Turniej Czytania na
Wysokim Szczeblu”, któremu towarzyszył zupełnie inny
charakter niż trzem poprzednim edycjom. Nietypowa zabawa
czytelnicza przebiegała tym razem w teatralnej scenerii
wśród miękkich drapowań kurtyny, przy blasku scenicznych
świateł oraz rozlicznych lalkach, marionetkach i kukiełkach.
Całe spotkanie ze znaną sobie klasą poprowadziła Agnieszka
Strzemińska, dziennikarka Radia Katowice.

Niegdyś wierzono, że dzień wigilijny to czas magiczny, któremu towarzyszą odpowiednie
rytuały, mające zapewnić ludziom dobrobyt i szczęście. W polskich domach zwyczaj
wigilijnej wieczerzy zagościł w XVIII w. 

Z wi gi lią przez wie ki 
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3 listopada miłośnicy uważnego
czytania zebrali się w Miejskiej

Bibliotece Publicznej, by wziąć udział
w IV Konkursie Czytelniczym Książki

Mówionej. 

Uczest ni ka mi kon kur su mo gli być
człon ko wie zwy czaj ni Pol skie go Związ ku
Nie wi do mych w Dą bro wie Gór ni czej,
któ rzy chcie li spraw dzić swo ją pa mięć
i umie jęt ność uwa żne go czy ta nia.

Do kon kur su wy bra no tzw. ksią żki
mó wio ne (au dio bo oki), znaj du ją ce się
w Dzia le Zbio rów Spe cjal nych dą brow -

skiej MBP. Uczest ni cy mu sie li obo wiąz -
ko wo prze czy tać po zy cję pn. „Świe ca
w oknie” – Chri sti ny Dodd oraz wy bra ną
przez sie bie, jed ną z dwóch nad obo wiąz -
ko wych lek tur za pro po no wa nych przez
or ga ni za to ra tj.: „Bez dom ne psy” – Gil -
ber ta Ces bro na lub „Gorz ki ro mans”
– Ma rii Nu row skiej. 

W trak cie kon kur so wych zma gań, ka -
żdy z uczest ni ków lo so wał py ta nie zwią -
za ne z tre ścią prze czy ta nej ksią żki, a na -
stęp nie udzie lał na nie od po wie dzi. Ry -
wa li za cja by ła za cię ta, jed nak miej sca na
po dium wy wal czy ły: Wie sła wa Sro czyń -

ska (I miej sce), Bar ba ra Wal czak
(II miej sce) oraz Bar ba ra Szpa del
(III miej sce), zdo by wa jąc tym sa mym
cen ne na gro dy.

O opra wę ar ty stycz ną spo tka nia za -
dba ła mło dzież z Ośrod ka Szkol no -Wy -
cho waw cze go dla Dzie ci Sła bo wi dzą cych
i Nie wi do mych w Dą bro wie Gór ni czej. 

Przed się wzię cie zor ga ni zo wa no przy
współ pra cy Miej skiej Bi blio te ki Pu blicz -
nej i Pol skie go Związ ku Nie wi do mych
w Dą bro wie Gór ni czej, a ta kże fi nan so -
we mu wspar ciu Urzę du Mia sta oraz
PFRON.

Z mi ło ści do ksią żek

13i 14 grud nia dą brow ska bi -
blio te ka za mie ni ła się
w praw dzi wy te atr. Ucznio -

wie szkół gim na zjal nych oraz po nad gim -
na zjal nych za pre zen to wa li ró żno rod ne
scen ki dra ma tycz ne oraz sa ty rycz no -hu -
mo ry stycz ne w do wol nie wy bra nych ob -
co ję zycz nych wer sjach m. in.: w ję zy ku
an giel skim i hisz pań skim. Mło dzież za -
chwy ca ła ju ry umie jęt no ścia mi ję zy ko -
wy mi oraz grą ak tor ską, któ re z ro ku na
rok są na co raz wy ższym po zio mie.

Ocze ki wa nie na wy ni ki umi la ły pu -
blicz no ści wy stę py uczniów z I LO im.
W. Łu ka siń skie go. W re per tu arze zna -
la zły się: in sce ni za cja roz pra wy są do wej
(za pre zen to wa na w ję zy ku an giel skim),
„ta niec z ognia mi”, a ta kże wy stę py wo -
kal no -gi ta ro we. 

Po burz li wych na ra dach ju ry przy zna -
ło wy ró żnie nia in dy wi du al ne: Alek san -
drze We so łow skiej z Gim na zjum nr 3
w Dą bro wie Gór ni czej oraz To ma szo wi
Bą ko wi z I LO im. T. Ko ściusz ki w Ja -
worz nie za kre ację ak tor ską, a ta kże
Prze my sła wo wi Dro żnia ko wi z V LO
im. Kanc le rza J. Za moy skie go w Dą bro -
wie Gór ni czej za wy jąt ko wą kre ację
wo kal no -ak tor ską.

W ka te go rii gim na zjal nej zwy cię ży ło
Gim na zjum nr 3 w Dą bro wie Gór ni czej
za in sce ni za cję „Ko ta w bu tach” w ję zy -
ku an giel skim, dru gie miej sce przy pa dło
zaś Gim na zjum nr 4 z Od dzia ła mi In te -
gra cyj ny mi i Od dzia ła mi Dwu ję zycz ny -
mi w Ja worz nie.

W ka te go rii li ce al nej naj wy ższe po -
dium wy wal czy ło I LO im. T. Ko ściusz -

ki w Ja worz nie przed sta wie niem „Mło -
dy Fran ken ste in”; dru gie i trze cie miej -
sce za ję ło dą brow skie V LO im. Kanc le -
rza Ja na Za moy skie go.

Na gro dy ufun do wa li: Urząd Mia sta,
Miej ska Bi blio te ka Pu blicz na oraz
Mło dzie żo wy Ośro dek Pra cy Twór -
czej w Dą bro wie Gór ni czej oraz wy -
daw nic twa: No wa Era i Oxford Uni -
ver si ty Press, a ta kże fir my: Szko ła Ję -
zy ków Ob cych KSK Per fekt i Hur -
tow nia Ma te ria łów Pa pier ni czych
PAP MAR. 

Do dat ko wą nie spo dzian ką dla wszyt -
skich uczest ni ków IV Prze glą du Te -
atrzy ków Ob co ję zycz nych są warsz ta ty
fil mo we ufun do wa ne przez fir mę ASF
me dia, któ re od bę dą się 10 stycz -
nia 2012 r. w Bi blio te ce Głów nej.

Kot, księ żnicz ka i upio ry…

Przegląd teatrzyków
rozstrzygnięty!
W tegorocznym Przeglądzie Teatrzyków Obcojęzycznych i Krótkich Form Teatralnych,
zrealizowanym w ramach projektu partnerskiego Międzynarodowa Artystyczna Akademia
Multimedialna, udział wzięło 8 szkół z Dąbrowy Górniczej i Jaworzna. Organizatorami
konkursu byli: I Liceum Ogólnokształcące im. W. Łukasińskiego oraz Miejska Biblioteka
Publiczna w Dąbrowie Górniczej.



Tak rósł dąbrowski przemysł

Po po wsta niu Kró le stwa Kon gre so we -
go (1815) w okrę gu dą brow skim na stą pił
okres roz kwi tu pań stwo we go gór nic twa
i hut nic twa. Sta ni sław Sta szic i ksią żę
Ksa we ry Druc ki–Lu bec ki – ów cze sny
Mi ni ster Skar bu, wy da li znacz ne su my
ze skar bu pań stwa, przy czy nia jąc się do
uno wo cze śnie nia ko palń, zwięk sze nia ich
mo cy pro duk cyj nej oraz po wsta wa nia
no wych in we sty cji. Zo sta ły wów czas
otwar te dwie daw ne ko pal nie: „Re den”
oraz „Ksa we ry” (uru cho mio na w 1825
r.; na zwa na na cześć księ cia Ksa we re go
Lu bec kie go). Ko pal nie te do star cza ły
wę gla głów nie dla co raz licz niej po wsta -
ją cych hut cyn ku, usy tu owa nych w ich
po bli żu.

Dzię ki kon cep cjom Sta ni sła wa Sta szi -
ca wo kół Dą bro wy za ry so wa ło się no wo -
cze sne za głę bie prze my sło we. Z je go ini -
cja ty wy roz po czę to bu do wę osie dla gór -
ni cze go obok ko pal ni „Re den”. Dłu go let -
nie, pro wa dzo ne przez Sta szi ca ba da nia
nad za so ba mi mi ne ral ny mi kra ju za owo -
co wa ły mię dzy in ny mi zwró ce niem uwa -
gi na są siedz two po kła dów rud cyn ko -
wych w re jo nie sław kow sko -ol ku skim
z ob fi ty mi zło ża mi wę gla ka mien ne go
w Dą bro wie. Gdy po wie rzo no Sta szi co -
wi kie ro wa nie spra wa mi prze my słu
w rzą dzie Kró le stwa Pol skie go, w ob rę -
bie dzi siej sze go osie dla im. K. Ada miec -
kie go po wstał z je go ini cja ty wy w la -
tach 1816-1822 ze spół 4 hut cyn ku
o wspól nej na zwie „Kon stan ty”, pierw -
szy te go ty pu za kład prze my sło wy
w Kró le stwie. Fakt ten zbiegł się z bar -
dzo ko rzyst ną ko niunk tu rą i za po trze bo -
wa niem na cynk. Stał się on wów czas
pod sta wo wym su row cem pol skie go eks -
por tu do kra jów za mor skich, Ro sji oraz
państw Azji środ ko wej, co przy czy ni ło
się jed no cze śnie do szyb kie go roz wo ju
Dą bro wy.

Gdy po stłu mie niu po wsta nia li sto pa -
do we go w 1830 r. wła dze car skie za mie -
rza ły sprze dać rzą do we ko pal nie i hu ty
w rę ce pry wat ne, mo gło dojść do prze ję -
cia więk szo ści za kła dów przez cu dzo -
ziem ców. Aby do te go nie do pu ścić, de -
cy zją Ra dy Ad mi ni stra cyj nej Kró le stwa
Pol skie go prze jął je w za rząd w ro -
ku 1833 Bank Pol ski, a za in we sto wa ne
przez nie go znacz ne su my umo żli wi ły

zwięk sze nie pro duk cji. We dług pla nów
Ban ku ko pal nie rzą do we mia ły do star -
czać pa li wa dla no wo zbu do wa nych hut
że la za: Hu ty Ban ko wej w Dą bro wie,
któ rej był in we sto rem, i Za kła dów Hen -
ry kow skich w Niw ce. Oka za ło się jed -
nak, że miej sco wy wę giel na ogół nie na -
da je się do kok so wa nia. Zbyt póź ne
stwier dze nie te go fak tu na ra zi ło Bank
Pol ski na znacz ne stra ty i spo wo do wa ło
upa dek rzą do we go hut nic twa że la za
w okrę gu dą brow skim. Od stycz -
nia 1843 r. ko pal nie zo sta ły zwró co ne
przez Bank Pol ski wła dzom Kró le stwa
Pol skie go, a te ad mi ni stro wa ły ni mi jesz -
cze przez kil ka dzie siąt lat.

Mi mo osta tecz ne go upad ku pla nów
Sta szi ca, Lu bec kie go i Ban ku Pol skie go,
to wła śnie wła dze Kró le stwa wraz z Ban -
kiem Pol skim po ło ży ły pod wa li ny pod
roz wój prze my słu w okrę gu dą brow -
skim.

Na te re nie obec ne go Za głę bia Dą -
brow skie go nie wąt pli wie naj bar dziej roz -
wi jał się prze mysł wy do byw czy. Do fak -
tu te go przy czy nia li się spro wa dza ni spe -
cja li ści, a wśród nich Po lak, Jó zef Ciesz -
kow ski – w la tach 1835-1852 na czel ny
za wia dow ca ko palń i hut rzą do wych
w Okrę gu Za chod nim. On to, ja ko sty -
pen dy sta rzą do wy, prze sy łał do kra ju
z An glii i in nych kra jów za chod nich w la -
tach 1825-26 ob szer ne ra por ty, opi su ją -
ce stan tech nicz ny tam tej szych ko palń.
By ły to pierw sze w ję zy ku pol skim wy -
kła dy na te mat tech ni ki gór ni czej, któ re
po słu ży ły ja ko pod ręcz nik no wo cze sne -
go gór nic twa. Na prze ło mie lat 20.
i 30. XIX w. w ko pal ni „Ksa we ry” wpro -
wa dzo no na po wierzch ni do trans por tu
wę gla do hut an giel skie wóz ki cią gnię te
jesz cze przez ko nie, ale już to czą ce się po
że la znych szy nach. Prze ja wem po stę pu
by ło in sta lo wa nie ma szyn pa ro wych i in -
nych urzą dzeń tech nicz nych, przede
wszyst kim pomp. Od lat 40. XIX w.
wpro wa dził Ciesz kow ski tzw. za głę biow -
ską od mia nę fi la ro wej me to dy eks plo ata -
cji przy wy bie ra niu gru bych po kła dów
wę gla. Po le ga ła ona na wy bie ra niu fi la ru
wę glo we go war stwa mi, po czy na jąc od
wę gla znaj du ją ce go się pod stro pem,
przy bar dzo sta ran nej obu do wie. Umo -
żli wia ła ona wy bie ra nie zło ża nie mal bez
strat i by ła ta kże sto so wa na w nie któ rych

ko pal niach Gór ne go Ślą ska jesz cze na
po cząt ku XX w. Z na zwi skiem Ciesz -
kow skie go łą czo no też pierw sze ak cje ra -
tun ko we w ko pal niach. Je mu za wdzię -
cza my na zwę na sze go re gio nu, gdyż ja ko
pierw szy oko ło 1850 r. wpro wa dził
okre śle nie Za głę bie Dą brow skie lub ina -
czej Za głę bie Wę glo we, od po wied nio
tłu ma cząc fran cu skie sło wo „bas sin”.
Ter min ozna czał re gion go spo dar czy,
cha rak te ry zu ją cy się gór nic twem i hut -
nic twem ja ko głów ny mi ga łę zia mi pro -
duk cji i za ję cia mi lud no ści. W uzna niu
je go za sług jed na z ko palń w Dą bro wie,
po wsta ła w 1854 r. na po kła dzie od kry -

tym jesz cze w 1846 r. przez sa me go Jó -
ze fa Ciesz kow skie go, otrzy ma ła na zwę
od je go na zwi ska.

Ciesz kow ski miał rów nież bar dzo
du że za słu gi w kształ to wa niu pol skie go
ję zy ka gór ni cze go. Wpro wa dził do nie -
go wie le ter mi nów, m.in. po chyl nia,
prze bit ka, wy chod nia, za głe bie. Ciesz -
kow ski opo wia dał się za roz wo jem
szkol nic twa dla dzie ci gór ni ków. Przy
je go po par ciu po wstał pierw szy bu dy -
nek szkol ny w Dą bro wie, a ta kże
otwar to no we szko ły w osie dlach gór -
ni czych Ksa we ra, Niw ka i Niem ce
(Ostro wy Gór ni cze). 
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RE DEN

Naj star szą dą brow ską ko pal nią wę gla ka mien ne go jest ko -
pal nia RE DEN, funk cjo nu ją ca od ro ku 1785. Po wsta ła na
ów cze snych grun tach miesz czan bę dziń skich, a jej na zwa (od
ro ku 1796) po cho dzi od na zwi ska pru skie go sta ro sty gór ni -
cze go Fry de ry ka Wil hel ma von Re den. W la tach 1820-1824
przy dro dze wio dą cej do Go ło no ga wy bu do wa no osie dle dla
gór ni ków („ko lo nia Dą bro wa”) któ re z cza sem przy ję ło na -
zwę Re den. Po żar, ja ki wy buchł w ko pal ni w czerw cu 1935
ro ku po ło żył kres ist nie niu tej naj star szej dą brow skiej ko -
pal ni. Dzi siaj w tym miej scu znaj du je się Ha la Wi do wi sko -
wo -Spor to wa „Cen trum” oraz Park Wod ny „Ne mo”.

PA RYŻ

Po cząt ki ko pal ni PA RYŻ się ga ją ro ku 1875, kie dy po wstał
szyb „Ko sze lew”. Z cza sem licz ne szy by i po kła dy po ło żo ne
po mię dzy Dą bro wą a Bę dzi nem po łą czo no w jed ną ko pal nię,
któ rą od głów ne go szy bu na zwa no PA RYŻ w ro ku 1881.
Po II woj nie świa to wej funk cjo no wa ła ja ko ko pal nia GE NE -
RAŁ ZA WADZ KI, w ro ku 1990 po wró co no do pier wot nej
na zwy. Eks plo ata cję za koń czo no pięć lat póź niej.

KOPALNIA
ĆWICZEBNA

W ro ku 1927 obok ko ścio ła św. Bar ba ry utwo rzo no ko -
pal nię ćwi czeb ną dla uczniów Pań stwo wej Szko ły Gór ni czej
i Hut ni czej („Szty gar ki”). Na po trze by szkol ne wy ko rzy sty -
wa na by ła do ro ku 1995. Dziś jest to je dy na w Za głę biu Dą -
brow skim ko pal nia udo stęp nia na do zwie dza nia. 

FLO RA

Na ko pal nię FLO RA skła dał się sze reg mniej szych za kła -
dów wy do byw czych, z któ rych naj star szą by ła nie wiel ka ko -
pal nia MA CIEJ za ło żo na w ro ku 1875. Na zwę FLO RA przy -
ję to w ro ku 1 896 dla ze spo łu 14 nadań gór ni czych po ło żo -
nych w re gio nie Go ło no ga. Eks plo ata cja ko pal ni trwa ła do
po cząt ku 1945 ro ku, kie dy do wy ro bisk do sta ła się wo da
z czar nej Prze mszy. Do 1952 ro ku od pom po wy wa no wo dę,
ale osta tecz nie szy by zo sta ły za sy pa ne. Dzi siaj na miej scu
daw nej ko pal ni znaj du je się Dą brow ska Fa bry ka Ma szyn
Elek trycz nych „Da mel”. 

Górnictwo nie tylko w nazwie
Nasze miasto tradycje górnicze ma zapisane nawet w swojej nazwie. Mimo to od wielu lat w Dąbrowie nie działa już żadna kopalnia węgla. Ostatnia została
zamknięta w ramach szerokiego programu restrukturyzacji polskiego górnictwa. Ale tradycje górnicze nadal są kultywowane. Dzień św. Barbary, czyli tradycyjna
„Barbórka”, to dla wielu mieszkańców Dąbrowy ważne, często rodzinne święto. W dzisiejszym numerze przypominamy najlepsze czasy dąbrowskiego górnictwa.

DĄBROWSKIE KOPALNIE
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Dąbrowa Górnicza. 13 grudnia 1981 r.

CZOŁGI W DRODZE DO HUTY KATOWICE
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KA LEN DA RIUM
STRAJ KO WE 

Póź nym wie czo rem 12 grud nia wo kół
sie dzi by Mi li cji Oby wa tel skiej w Dą bro -
wie Gór ni czej przy ul. Czer wo nych
Sztan da rów od by ła się kon cen tra cja sił
mi li cji, SB i ZO MO. Zgod nie z pla nem
tuż przed pół no cą kil ku oso bo we po łą -
czo ne gru py Słu żby Bez pie czeń stwa, Mi -
li cji Oby wa tel skiej przy wspar ciu OR -
MO i ZO MO wdzie ra ją się do miesz kań
naj bar dziej „eks tre mal nych” dzia ła czy
NSZZ „So li dar ność” Hu ty Ka to wi ce,
aresz tu jąc 41 jej dzia ła czy. Przed aresz to -
wa niem uda je się ujść je dy nie re dak to -
ro wi „Wol ne go Związ kow ca” – Zbysz ko -
wi Ku pi sie wi czo wi i człon ko wi Pre zy -
dium „S” HK – An to nie mu Kusz nie ro -
wi.

13.12.1981 – 1 dzień straj ku 
13 grud nia o godz. 5.40 pra cow ni cy

noc nej i dzien nej zmia ny two rzą na bra -
mie głów nej Za kła du Trans por tu Ko le -
jo we go blo ka dę skła da ją cą się z cy ster ny
i dźwi gu ko le jo we go. An to ni Kusz nier
– czło nek Pre zy dium Ko mi sji Za kła do -
wej So li dar no ści HK, któ re mu uda ło się
uciec z rąk dą brow skiej bez pie ki – two -
rzy Za kła do wy Ko mi tet Straj ko wy.
Do 11-oso bo we go ko mi te tu, któ re mu
prze wod ni czy, wcho dzą: An drzej Su lew -
ski i Ro man So pek z ko le jo we go (ZTK),
ope ra tor gra nu la cji – Grze gorz Pa tyk,
elek tryk Wie sław Ko niusz, na grzew ni co -
wy – An drzej Zie ja, Woj ciech Ma ru siń -
ski, Ry szard Bi dziń ski, Mar kie wicz. Po -
wia da mia się dy rek cję kom bi na tu o straj -
ku oku pa cyj nym i roz po czę ciu przy go to -
wań do za trzy ma nia Wiel kie go Pie ca.
Straj ku ją cy po stę pu ją zgod nie z ha słem
Ko mi sji Kra jo wej So li dar no ści, że
w przy pad ku wy stą pie nia za gro żeń dla
związ ku i je go człon ków, po win ni bro nić
swych ra cji – za mie nia ją za kład w twier -
dzę nie do zdo by cia. W ko lej nych go dzi -
nach po wsta ją ko mi te ty straj ko we na
więk szo ści wy dzia łów. 

14.12.1981 – 2 dzień straj ku 
Oko ło po łu dnia przed głów ną bra mą

oraz przy po zo sta łych bra mach wjaz do -

wych na hu tę, woj sko usta wia kil ka na -
ście czoł gów T -55 i wo zów bo jo wych ty -
pu trans por ter. Oko ło godz. 14-tej na -
stę pu je pierw szy atak. Nie mo gąc sfor -
so wać bra my głów nej, czoł giem uto ro -
wa no dro gę wjaz du dla po zo sta łych po -
jaz dów. Kil ka na ście wo zów bo jo wych
okrą ży ło Wy dział Me cha nicz ny. Głów ne
si ły w ilo ści 3 kom pa nii MO, 1 kom pa ni
WP i 1 Plu to nu Spe cjal ne go skie ro wa no
na ha lę re mon to wą Głów ne go Me cha ni -
ka i bu dy nek Głów ne go Me cha ni ka. Zo -
mow cy za ata ko wa li bu dy nek biu ro -
wy M -32, w któ rym jesz cze pa rę go dzin
wcze śniej funk cjo no wa ła re dak cja Wol -
ne go Związ kow ca. Nisz czo no wszyst ko,
co na po tka no na dro dze. 

Do wie czo ra do cho dzi do licz nych
kon fron ta cji straj ku ją cych z od dzia ła mi
mi li tar ny mi. Przy jed nej z bram do cho -
dzi do spo tka nia oko w oko z zo mow ca -
mi. Spię ci do gra nic mo żli wo ści, hut ni cy
za in to no wa li Ro tę, Hymn i Bo że coś Pol -
skę. Ha la by ła na gło śnio na, więc efekt
był pio ru nu ją cy. Na stą pi ła kil ku mi nu to -
wa kon ster na cja, po czym od dział wy co -
fał się za bie ra jąc za trzy ma nych wcze -
śniej, po bi tych ro bot ni ków. Póź nym
wie czo rem od dzia ły ZO MO i WP wraz
z czoł ga mi, wy co fa ły się z te re nu hu ty. 

No cą straj ku ją cy po now nie ba ry ka du -
ją bra my wjaz do we na hu tę i wy dzia ły
cię żkim sprzę tem. Po wo ła no słu żby po -
rząd ko we ma ją ce na ce lu nie do pusz cze -
nie do prze do sta nia się z ze wnątrz osób
mo gą cych szpie go wać lub do pro wa dzić
do za kłó ce nia trwa ją ce go straj ku. Za kła -
do wy Ko mi tet Straj ko wy prze kształ ca
się w Mię dzy za kła do wy Ko mi tet Straj -
ko wy.

15.12.1981 – 3 dzień straj ku 
Trzej księ ża z pa ra fii w So snow cu Za -

gó rzu przy by wa ją na te ren hu ty, by pod -
trzy mać na du chu straj ku ją cą za ło gę.
Od pra wia ją msze na więk szych wy dzia -
łach. Za ło ga po sta na wia w po bli żu bra -
my głów nej po sta wić krzyż. Ra no łącz -
nik Zyg munt Klo ry ga przedarł się do
obo zo wi ska woj sko we go w la sach ko ło
Po go rii I. W roz mo wie z war tow ni kiem
do wie dział się, że sta cjo nu je tam 10 Su -
dec ka Dy wi zja Pan cer na, a woj sko nie

jest na sta wio ne wro go do straj ku ją cych. 

16.12.1981 – 4 dzień straj ku 
W oko li cę bra my głów nej przy cho dzą

lu dzie, ro dzi ny i przy no szą żyw ność dla
straj ku ją cych. Za ło ga jest in for mo wa na
o straj kach w in nych za kła dach re jo nu
i kra ju. Cho ciaż wia do mo ści jest nie wie -
le i nie za wie ra ją kon kre tów, pod trzy mu -
ją ich na du chu, że in ni też wal czą
o słusz ną spra wę. Oko ło go dzi ny 21.00
roz po czę ła się cał ko wi ta blo ka da hu ty
przez ZO MO. Tram wa je już nie do cie -
ra ją do pę tli, w oko li cy bra my głów nej
zo sta ło usta wio nych pięć czoł gów i wo zy
bo jo we mi li cji. 

17.12.1981 – 5 dzień straj ku 
Do hut ni ków do cie ra in for ma cja o pa -

cy fi ka cji ko pal ni „Wu jek”. Za pro szo no
księ ży z pa ra fii Św. An to nie go z Go ło no -
ga, któ rzy po od pra wie niu mszy św. na
wy dzia le Wal cow ni Śred niej, wy spo wia -
da li więk szość straj ku ją cych, jak przed
re gu lar ną bi twą. Straj ku ją cy skła da ją

przy się gę, że nie opusz czą swo ich po ste -
run ków do ostat niej kro pli krwi. Zo sta ją
rów nież ze bra ne pie nią dze dla ro dzin
ofiar w Ka to wi cach. Wy dzia ło we ko mi -
te ty straj ko we utwo rzy ły gru py pa tro lo -
we, któ re mia ły za za da nie chro nić
wszyst kie obiek ty przed uszko dze niem
bądź kra dzie żą, oba wia no się sa bo ta żu. 

W go dzi nach po po łu dnio wych do cho -
dzi do ata ku ZO MO od stro ny nie wiel -
kie go wej ścia usy tu owa ne go w gór nej
czę ści ha li M -32. Do starć nie do szło, zo -
mow cy za rzą dzi li szyb ki od wrót.

18.12.1981 – 6 dzień straj ku 
Sy gna ły z noc nych pa tro li mó wią

o wzmo żo nej ak tyw no ści noc nej i kon -
cen tra cji zme cha ni zo wa nych sił wo kół
hu ty. Zo mow cy nie do pusz cza li ro dzin
z pacz ka mi żyw no ścio wy mi dla straj ku -
ją cych. O go dzi nie 9.30 ma jor Woj ska
Pol skie go w asy ście dwóch żoł nie rzy
idzie na ma sów kę we wnątrz hu ty. In for -
mu je, że woj sko gwa ran tu je bez piecz ne
opusz cze nie te re nu hu ty przez straj ku ją -

cych do go dzi ny 14.00. Póź niej wkro czy
mi li cja i ZO MO, by prze pro wa dzić
czyst kę na za kła dzie. Pro po nu je straj ku -
ją cym de le ga cję do ka to wic kie go „Wuj -
ka”, by zo ba czy li na wła sne oczy, co mo -
że się wy da rzyć w Hu cie Ka to wi ce.
W wy ni ku ak cji pro pa gan do wej, uda je
się wy pro wa dzić z te re nu hu ty 1200
osób. Na te re nie za kła du na dal jed nak
po zo sta je 5000 osób, któ re po sta no wi ły
kon ty nu ować strajk. Do te go ce lu zo sta -
ją wy ty po wa ne wy dzia ły: Wal cow ni Pół -
wy ro bów, Wal cow ni Śred niej i Du żej
oraz Wiel ki Piec nr 2 i Sta low nia. Ul ti -
ma tum woj sko wych zo sta je przed łu żo ne
do pół no cy.

19.12.1981 – 7 dzień straj ku 
Po ma sa krze w ko pal ni Wu jek, bra ma

głów na zo sta je od blo ko wa na przez woj -
sko i mi li cję, by ro dzi ny prze ko na ły
uczest ni ków straj ku do wyj ścia na ze -
wnątrz. Tak ty ka za sto so wa na przez mi li -
cję oka za ła się suk ce sem. Wie lu da ło się
na mó wić ro dzi nom na wyj ście z hu ty.

Naj dłu ższy strajk oku pa cyj ny sta nu wo jen ne go, „ście żki zdro wia” wo bec za trzy ma nych, naj więk sze re pre sje po pa cy fi ka cji hu ty

Je de na sto dnio wa Re pu bli ka
Kilkunastu pracowników skazanych na kary kilkuletniego pozbawienia wolności, kilkudziesięciu internowanych, 1500 zwolnionych z pracy, wielu
zmuszonych do wyjazdu z Polski
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Naj dłu ższy strajk oku pa cyj ny sta nu wo jen ne go, „ście żki zdro wia” wo bec za trzy ma nych, naj więk sze re pre sje po pa cy fi ka cji hu ty

Tuż przed pół no cą 12 grud nia 1981
ro ku, wraz z in ny mi oso ba mi z na sze -
go ślą sko -dą brow skie go re gio nu opu -
ści łem wła ści wie prze rwa ne, dra ma -
tycz ne ob ra dy Ko mi sji Kra jo wej
związ ku w Stocz ni Gdań skiej i wsia -
dłem na dwor cu w Gdań sku do po -
wrot ne go po cią gu do Ka to wic. Tak się
dziw nie zło ży ło, że ca ła na sza kil ku -
na sto oso bo wa gru pa, wszy scy ra zem
łącz nie z prze wod ni czą cym Za rzą du
Re gio nu Lesz kiem Wa li szew skim,
pod ró żo wa ła w ostat nim wa go nie po -
cią gu. Sta no wi li śmy przez to nieroz -
pro szo ną, ale zwar tą, ła twą do izo lo -
wa nia gru pę. I tak by ło. Nie mie li śmy
kon tak tu z pa sa że ra mi w in nych wa -
go nach po cią gu i nikt z nas przez ca łą
pod róż nie usły szał od ni ko go ni cze go
ostrze ga ją ce go, co się dzie je w kra ju.
Od mien nie od nas, nie któ rzy in ni li -
de rzy związ ku w tym sa mym cza sie
też wra ca jąc po cią giem do sie bie, wła -
śnie dzię ki roz mo wie z pod ró żny mi,
na wszel ki wy pa dek nie je cha li do
koń ca, ale wy sie dli wcze śniej i unik -
nę li w ten spo sób aresz to wa nia. 

Ran kiem 13 grud nia 1981 po wyj -
ściu z po cią gu na dwor cu w Ka to wi -
cach, da lej ra zem zwar tą gru pą, z pe -
ro nu we szli śmy do pod ziem ne go przej -
ścia, w któ rym za trzy ma ła nas oka za -
ła gru pa mę żczyzn, idą cych nam na -
prze ciw. Nie pa mię tam już wszyst kich
de ta li te go zda rze nia. Za pa mię ta łem
je dy nie, że jak by do wód ca nie zna jo -
mych zwró cił się wprost do mnie. Z ty -
łu za re ago wał Le szek Wa li szew ski do -
no śnie mó wiąc, iż jest prze wod ni czą -
cym re gio nu i pro si o wy ja śnie nia.
Od po wie dzia no mu, że – o, to do brze,
pan też jest za trzy ma ny. Ktoś z na -
szych za czął krzy czeć, ale je go krzyk
za marł, po nie waż pro sto w usta po czę -
sto wa no go ga zem. Ktoś moc no
szturch nął mnie w bok czymś twar -
dym, pod że bra, jak by pi sto le tem,
a ów do wód ca rzu cił mi w twarz
mniej wię cej – jak się sk..... ru szysz,
to cię za strze lę jak psa. Z ró żnych
stron chwy ci ły mnie ja kieś rę ce i wraz
z in ny mi ko le ga mi do pro wa dzo no nas
do ocze ku ją cych przy dwor cu sa mo -
cho dów. Przy wie zio no nas do Ko men -
dy Wo je wódz kiej Mi li cji i SB W Ka -
to wi cach i po je dyń czo za mknię to w ja -
kichś po ko jach. 

Co ja kiś czas prze rzu ca no nas z ce -
li do ce li. Nor mal nie by ły one prze -
zna czo ne dla dwóch osób, bo do spa -
nia w no cy prze zna czo ne by ły dwie
drew nia ne skrzy nie, jak ka ta fal ki.
Tym cza sem ra zem ze mną w ce li wię -
zio no co naj mniej 6-8 osób. No ca mi
na jed nej skrzy ni spa ły dwie oso by,
a resz ta na do le, na be to nie. Spa li śmy
pod sta ry mi i wy tar ty mi, bar dzo zu -
ży ty mi ko ca mi i by ło nam strasz li wie
zim no. Nie by ło żad nej opie ki me -
dycz nej, a cho re oso by po zba wio ne by -
ły le karstw. Nie ka żde go dnia wy pro -

wa dza no nas na krót kie spa ce ry na
świe że po wie trze. Od cza su do cza su
wzy wa no mnie na prze słu cha nia,
a raz za pro po no wa no mi pod pi sa nie
lo jal ki i wy wiad w te le wi zji, co oczy -
wi ście od rzu ci łem. Bez pie ka za wio zła
mnie rów nież do mo je go miesz ka nia
w Dą bro wie Gór ni czej. Zro bio no
w nim sta ran ną re wi zję, kon fi sku jąc
wie le ró żnych rze czy. W aresz cie bar -
dzo pod łe by ło rów nież je dze nie. Za to
ob fi cie ka żde go dnia, przez za in sta lo -
wa ny w ce li gło śnik ra dio wę zła, kar -
mio no nas beł ko tem ko mu ni stycz nej
pro pa gan dy. Pusz cza no wy stą pie nia
czer wo nych bon zów, czy ta no ar ty ku ły
z „Try bu ny Lu du” lub „Try bu ny Ro -
bot ni czej”, „Żoł nie rza Wol no ści”,
„Dzien ni ka Za chod nie go”. 

W po ło wie lu te go 1982 w du żym
trans por cie, zo sta łem prze wie zio ny do
wię zie nia w Za brzu -Za bo rzu przy uli -
cy Ja ni ka, gdzie już ist niał i dzia łał
obóz dla in ter no wa nych. Spę dzi łem
w nim kil ka mie się cy, po tem wy wie -
zio no mnie do wię zie nia w Grod ko wie
na opolsz czyź nie. Po nie dłu gim cza sie
wszyst kich nas ko lej nym trans por tem
sa mo cho do wych więź nia rek wy wie zio -
no aż w Biesz cza dy, do wię zie nia
w Uher cach. Po byt nasz tu taj był
szcze gól ną ge hen ną dla do je żdża ją -
cych w od wie dzi ny na szych ro dzin
i przy ja ciół. Wie lo go dzin na jaz da po -
cią ga mi i na miej scu na ogół brak mo -
żli wo ści za trzy ma nia się, aby prze no -
co wać, był mor dę gą zwłasz cza dla
dzie ci. Na do miar wszyst kie go, ro dzi -
ny na sze po no sząc ta kie tru dy, po
przyj ściu pod bra mę wię zie nia czę sto
sły sza ły od mo wę wi dze nia. Za któ -
rymś ta kim ra zem my, wię zie ni, nie
wy trzy ma li śmy ner wo wo, pa trząc na
sto ją ce go dzi na mi pod bra mą
i niewpusz cza ne ko bie ty i dzie ci.
Chwy ci li śmy ró żne cię żkie sprzę ty
i na pierw szym pię trze na sze go blo ku
wię zien ne go, wy bi li śmy za sło nię te
blin dą i wy cho dzą ce na bra mę ca łe
okno z fu try ną, blin dą i kra ta mi oraz
ka wał kiem ścia ny.

23 grud nia 1982 ro ku, kie dy ostat -
nia gru pa in ter no wa nych zo sta ła
zwol nio na do do mów po ogło sze niu
przez wła dze znie sie nia in ter no wa nia,
mnie ja cyś cy wi le za ku li w kaj da ny
i cy wil nym fia tem wy wieź li w nie zna -
ne. W tym sa mym cza sie mo ja wów -
czas na rze czo na, a dziś żo na, zmor do -
wa na mroź ną pod ró żą i moc no cho ra,
nada rem nie pro si ła na bra mie wię zie -
nia o wi dze nie ze mną. Trzy ma no ją
jed nak go dzi na mi, nic nie mó wiąc, że
zo sta łem wy wie zio ny. Kie dy zaś
w koń cu jej to po wie dzia no, nie chcia -
no po wie dzieć – gdzie. Za ła ma na
i cho ra Ba sia, bar dzo tam wów czas
za nie mo gła. Na szczę ście za opie ko wa -
ła się nią miej sco wa ro dzi na. Po po -
wro cie do do mu, żo na po wa żnie i dłu -
go cho ro wa ła, o czym ja nic nie wie -

dzia łem. Przy wie zio no mnie wów czas
do War sza wy i w gma chu bo daj Mi -
ni ster stwa Spraw We wnętrz nych, pro -
ku ra tor Na czel nej Pro ku ra tu ry Woj -
sko wej płk. Ry szard Szczę sny przed -
sta wił mi za rzut zbrod ni dą że nia do
oba le nia prze mo cą ustro ju PRL, za -
gro żo ny ka rą od lat 10 wię zie nia do
ka ry śmier ci włącz nie. Wrę czo no mi
rów nież sank cję na trzy mie sięcz ne
aresz to wa nie i prze wie zio no do Aresz -
tu Śled cze go przy ul. Ra ko wiec kiej.
Oka za ło się, że po za mną w ten sam
spo sób uwię zio no jesz cze sze ściu in -
nych człon ków Ko mi sji Kra jo wej
NSZZ „So li dar ność”. Ra zem z wię zio -
ny mi czte re ma przy wód ca mi KOR -u,
sta no wi li śmy wów czas w la tach 1983-
1984 je de nast kę czo ło wych więź niów
po li tycz nych PRL.

Wię zio ny by łem w tych sa mych ce -
lach te go aresz tu, w któ rym po ro -
ku 1945 ko mu ni ści wię zi li i mor do -
wa li nie pod le gło ścio we pod zie mie AK
i żoł nie rzy wy klę tych. Czu łem, że ich
cie nie i du chy to wa rzy szą mi i do da -
ją sił. W lip cu i sierp niu ro ku 1984
mnie i resz tę ko le gów zwol nio no
z aresz tu, na mo cy tzw. II amne stii.
Od pierw szych chwil po uwol nie niu,
pod ją łem na no wo ofi cjal ną dzia łal -
ność opo zy cyj ną oraz sze ro ką współ -
pra cę z kon spi ra cyj ny mi struk tu ra mi
„So li dar no ści” na szcze blu kra jo wym
jak i re gio nal nym, a ta kże z in ny mi
kon spi ra cyj ny mi or ga ni za cja mi po li -
tycz ny mi, co ob fi to wa ło w wie le wa -
żnych i trud nych wy da rzeń. Po zo sta -
wa łem jed nak bez pra cy i środ ków do
ży cia. Mnie i los mo jej ro dzi ny ra to -
wa ła je dy nie po moc ko le gów z pod zie -
mia oraz Bi sku pich Ko mi te tów Po mo -
cy w So snow cu lub w Ka to wi cach oraz
Pry ma sow ski Ko mi tet Po mo cy
w War sza wie. Żo na co raz po wa żniej
cho ro wa ła, aż prze szła na ren tę. Słu -
żba Bez pie czeń stwa dą ży ła jed nak do
po zba wie nia jej tej ren ty, unie mo żli -
wia ła le cze nie w Kli ni ce Aka de mii
Me dycz nej w Ka to wi cach Li go cie,
a po nad to dą żo no na wet do ode bra nia
nam na sze go skrom ne go miesz ka nia
– ka wa ler ki w Dą bro wie Gór ni czej
Go ło no gu, pla nu jąc gdzieś nas wy sie -
dlić. Ja kiej kol wiek po mo cy na wet
w pró bie zna le zie nia le cze nia żo ny za
gra ni cą, od mó wił mi Lech Wa łę sa.
W ta kiej sy tu acji, kie ro wa ny mo ral -
nym im pe ra ty wem po czu łem się zmu -
szo ny wy je chać wraz z ro dzi ną na
azyl po li tycz ny do Sta nów Zjed no czo -
nych. W wiel kim bó lu i go ry czy opu -
ści łem kraj za raz po no wym ro ku
w stycz niu 1988. Po 3 mie sięcz nym
po by cie w ame ry kań skim ośrod ku
przej ścio wym w Bad -So den w Niem -
czech, w mar cu te go ro ku wy lą do wa li -
śmy w sto li cy sta nu Ka li for nia, Sa cra -
men to. Tam prze ży li śmy ko lej ne pra -
wie 22 la ta. Do Pol ski po now nie na
sta łe wró ci li śmy w ro ku 2010.

An drzej Roz pło chow ski
W mo men cie wpro wa dze nia sta nu wo jen ne go mia łem 31 lat i by łem człon kiem Ko mi sji

Kra jo wej NSZZ „So li dar ność”, a ta kże prze wod ni czą cym Miej skiej Ko mi sji Ko or dy na cyj -
nej związ ku w Dą bro wie Gór ni czej oraz człon kiem Ko mi sji Za kła do wej w Hu cie Ka to wi -
ce. Jed no cze śnie by łem po wszech nie zna nym już przez lu dzi, a znie na wi dzo nym przez apa -
rat wła dzy ko mu ni stycz nej przy wód cą straj ku w Hu cie Ka to wi ce w sierp niu 1980 ro ku oraz
sy gna ta riu szem za war te go wów czas 11 wrze śnia Po ro zu mie nia Ka to wic kie go, a na stęp nie
przy wód cą po wsta łe go Mię dzy za kła do we go Ko mi te tu Za ło ży ciel skie go (MKZ) Ka to wi ce,
któ ry utwo rzył pierw szy w Pol sce no wy re gio nal ny Nie za le żny Sa mo rząd ny Zwią zek Za wo -
do wy (NSZZ), go to wy do za re je stro wa nia jesz cze przed po wsta niem NSZZ „So li dar ność”.

Po zo sta li wzmac nia li li nie obron ne i ba -
ry ka dy. Straj ku ją cy nie po sia da li bro ni
pal nej. Ku cie bia łej bro ni nie by ło po le -
ce niem wy cho dzą cym od gó ry. Lu dzie
ro bi li to sa mi, bo wiem to wy da wa ło się
słusz ne. Ta kie me ta lo we ele men ty osa -
dzo ne na drzew cach, sta no wi ły po wa żne
za gro że nie dla ZO MOw ców. Na spo tka -
nie z cię żkim sprzę tem zme cha ni zo wa -
nym przy go to wa no lan ce tle no we.

Straj ku ją ca za ło ga zo sta je za si lo na
w żyw ność od rol ni ków. Do wia du je się
o licz nych de mon stra cjach przed am ba -
sa da mi PRL w kra jach eu ro pej skich
i ame ry kań skich.

20.12.1981 – 8 dzień straj ku 
Po pół no cy tra fia na te ren hu ty dro gą

ko le jo wą wraz z wę glem do elek tro cie -
płow ni, trans port 50 kar to nów wę gier -
skie go sa la mi. Prze sył kę przy go to wa li
straj ku ją cym ko le ja rze ze sta cji Strze -
mie szy ce, do łą cza jąc do skła du wa gon lo -
dów kę. W krat ce wa go nu, gdzie umiesz -
czo na by ła kart ka prze wo zo wa, ktoś do -
pi sał fla ma strem „Chło pa kom z Hu ty
We so łych Świąt ży czą ko le ja rze”. Prze -
sył ka by ła bar dzo cen na, bo wiem od kil -
ku dni by ło cię żko z żyw no ścią.

Mię dzy za kła do wy Ko mi tet Straj ko wy
zwra ca się do Wo je wo dy Ka to wic kie go
– ge ne ra ła dy wi zji Ro ma na Pasz kow skie -
go z pro po zy cją spo tka nia. W od po wie -
dzi, ko mi sarz WRON dla Hu ty Ka to wi -
ce, płk. Ed mund Bar wiń ski przed sta wia
wa run ki za prze sta nia straj ku: na tych mia -
sto we prze rwa nie straj ku i opusz cze nie
za kła du, przy stą pie nie do pra cy w dniu
wy zna czo nym przez dy rek cję, do bro wol -
ne od da nie się or ga ni za to rów i przy wód -
ców straj ku w rę ce władz.

O godz. 18 od by ła się nie co dzien na
msza św. Ksiądz, któ ry przy szedł, był
w ro bo czym dre li chu, w bu tach z me ta -

lo wy mi pod no ska mi. Z tecz ki wy do był
pa ra men ty li tur gicz ne. Na miej scu prze -
brał się do na bo żeń stwa. Wie lu po raz
pierw szy do wie dzia ło się, że Je rzy Dez -
or jest księ dzem ro bot ni kiem i pra cu je
w hu cie od wie lu lat. 

21.12.1981 – 9 dzień straj ku 
Mię dzy za kła do wy Ko mi tet Straj ko wy

po kon sul ta cji z za ło ga mi straj ku ją cych
wy dzia łów od rzu ca wszel kie pro po no wa -
ne wa run ki. Na stę pu je mi li ta ry za cja hu -
ty. Po kar ty mo bi li za cyj ne ka za no zgło -
sić się w bu dyn ku dy rek cyj nym przed
hu tą. Tym, któ rzy wy szli, ode bra no
prze pust ki. Dla wie lu ozna cza ło zwol nie -
nie w try bie na tych mia sto wym. 

Wie czo rem do cho dzi do po now ne go
spo tka nia z ko mi sa rzem, któ ry przy był
w to wa rzy stwie ofi ce rów Woj ska Pol -
skie go i kie row nic twa Wiel kich Pie ców.
Sta no wi sko płk Bar wiń skie go o za prze -
sta nie straj ku by ło nie ustę pli we. Miał
w rę ku wa żny atut – woj sko po zmi li ta -
ry zo wa niu „prze ję ło” Elek tro cie płow nię.
Bez niej straj ku ją cy nie mo gli uru cho mić
pie ca, co gro zi ło za mro że niem. 

22.12.1981 – 10 dzień straj ku 
Mniej sze wy dzia ły opusz czo ne przez

straj ku ją cych, są suk ce syw nie ob sa dza ne
ludź mi dy rek cji w to wa rzy stwie mun du -
ro wych. Mi li cyj ne i woj sko we UAZ -y
po ru sza ją się po te re nie hu ty już bez tru -
du. Prze wa ga od dzia łów mi li tar nych sta -
je się wi docz na. Nad hu tą śmi głow ce
roz rzu ca ją ulot ki na wo łu ją ce do za prze -
sta nia straj ku. W wy ni ku pro wa dzo ne go
śledz twa zo sta ją za trzy ma ni ko le ja rze,
któ rzy skie ro wa li wa gon -lo dów kę do
straj ku ją cych w Hu cie Ka to wi ce. Łącz -
ni cy, któ rzy prze do sta wa li się za ze -
wnątrz, do no szą o re wi zjach w do mach
przy wód ców i or ga ni za to rów straj ku. 

W MKS ście ra ją się dwie kon cep cje
dal sze go dzia ła nia. O tym, że strajk na -
le ży za koń czyć zde cy do wał przy wód ca
straj ku, An to ni Kusz nier. Po wa żnym
pro ble mem by ło wy ży wie nie 3500 osób. 

23.12.1981 – 11 dzień straj ku 
Go dzi na 5.00. Roz po czy na się ostat -

nie ze bra nie Mię dzy za kła do we go Ko mi -
te tu Straj ko we go. Strajk w Hu cie Ka to -
wi ce do bie gał koń ca. Za kład opusz cza
ostat nie 3000 straj ku ją cych. Część po -
przez dziu ry w plo tach, in ni dum nie po -
dą ża ją w kie run ku bra my głów nej, przy
któ rej cze ka ją na nich mi li cyj ne su ki.
Od po wie dzial ni za sprzęt po zo sta ją na
miej scu, by prze ka zać go zgod nie z za sa -
da mi. Od dzia ły ZO MO i WP o go dzi -
nie 13.00 wkra cza ją na te ren Hu ty Ka -
to wi ce.
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Dzię ku ję Miej skiej Bi blio te ce Pu blicz nej w Bę dzi nie za udo stęp nie nie mi ar chi wal -
ne go eg zem pla rza Try bu ny Ro bot ni czej z 14 grud nia 1981 ro ku oraz Związ ko -

wi Za wo do we mu So li dar ność Hu ty Ka to wi ce za mo żli wość sko rzy sta nia i wy ko rzy -
sta nia ich ar chi wum. Szcze gól nie po dzię ko wa nia kie ru ję tu taj do p. Jac ka Zom me ra.

Lu cy na Stęp niew ska
PS. Pięć osób, któ re za dzwo nią do re dak cji w pią tek 23 grud nia o godz. 10.00

pod nr te le fo nu 32/262 44 55 bez płat nie otrzy ma  ksią żkę Mar ka Bed na rza
„Hu ta Ka to wi ce. Stan ob lę że nia”, któ rą otrzy ma li śmy od So li dar no ści HK.

W Dą bro wie Gór ni czej, a ści ślej
w ho te lu ro bot ni czym w Ząb ko wi cach
miesz ka łem od 1979 ro ku. Tu taj też
po wi nie nem być w no cy z 12 na 13
grud nia 1981. Po nie waż w ho te lu
mnie nie by ło, unik ną łem in ter no wa -
nia. O sta nie wo jen nym do wie dzia łem
się nie dzie lę 13 grud nia ra no z ra dia.
Zda łem so bie spra wę, że tyl ko cu dem
po zo sta ję na wol no ści. 

Po my śla łem, że trze ba pod jąć ja kąś
ak cję, dla te go po sta no wi łem prze do -
stać się do hu ty. Oba wia jąc się, że bę -
dzie trud no, zde cy do wa łem się zro bić
to na prze ło mie zmian. Kil ka na ście
mi nut po go dzi nie 13 by łem już na te -
re nie za kła du i przy łą czy łem się do
straj ku, któ ry już trwał od zmia ny
noc nej. Był ko mi tet i straż straj ko wa
na bra mach. W tym cza sie do tar li też
in ni człon ko wie re dak cji Wol ne go
Związ kow ca i ra zem z kil ko ma ochot -
ni ka mi roz po czę li śmy wy da wa nie
straj ko wych nu me rów tej ga ze ty. Ro -
bi li śmy to do dnia pa cy fi ka cji czy li
do 23 grud nia. Ostat ni nu mer po wie -
la li śmy w no cy przed koń cem straj ku.

Strajk był do brze zor ga ni zo wa ny.
Nikt nie był zmu sza ny do udzia łu
w nim a mi mo to pa no wa ła więk sza
dys cy pli na niż w cza sie nor mal nej
pra cy. Nie by ło kłót ni, awan tur, pi cia
al ko ho lu. Urzą dze nia i in sta la cje hu -
ty by ły re gu lar nie prze glą da ne i uru -
cha mia ne po to, aby ich nie za mro zić
a tym sa mym uszko dzić. Wy ma ga ło to

współ pra cy mię dzy wy dzia ła mi z któ -
rą nie by ło kło po tu. Po cząt ko wo przy -
go to wa ni do bier ne go opo ru z cza sem,
szcze gól nie po wy da rze niach na ko pal -
ni Wu jek, za czę li śmy się przy go to wy -
wać do od par cia ewen tu al ne go ata ku.
Pierw szy z nich miał miej sce już 14
grud nia, ale ogra ni czył się do za ję cia
cen tra li te le fo nicz nej, ra dio wę zła i po -
li gra fii oraz do znisz cze nia sie dzi by
So li dar no ści, któ ra by ła tuż za bra mą
głów ną hu ty. Aresz to wa no wte dy pra -
wie 100 osób: au to ma ty ków i pra cow -
ni ków wy dzia łu me cha nicz ne go. Do
kon fron ta cji nie do szło, bo ZO MO
wy stra szy ło się więk szych grup lu dzi
sto ją cych prze ciw. Straj ko wa ło wte dy,
w dru gim dniu straj ku po nad 10 ty -
się cy pra cow ni ków. Póź niej licz ba ta
z dnia na dzień ma la ła. Lu dzie nie
wy trzy my wa li pre sji psy chicz nej wy -
wie ra nej przez dy rek cję i wła dze woj -
sko we. Znacz na część, w szcze gól no ści
kie row nic twa i do zo ru zo sta ła zmo bi -
li zo wa na /otrzy ma li kar ty po wo łań/
przez co nie bra li udzia łu w straj ku.
Prak tycz nie od pierw sze go ata ku mi li -
cji, ZO MO i woj ska hu ta by ła okrą -
żo na aż do świąt Bo że go Na ro dze nia.
Łącz ność z mia stem by ła utrud nio na.
W le sie ko ło hu ty sta cjo no wa ły od -
dzia ły pan cer ne, któ re póź niej bra ły
udział w pa cy fi ka cji.

Straj ku ją cych wspie ra li księ ża z So -
snow ca Za gó rza i pa ra fii św. An to nie -
go oraz pra cu ją cy na Wal cow ni Śred -

niej ksiądz - ro bot nik Je rzy Dez or.
Spo wia da li, od pra wia li na te re nie wy -
dzia łów msze świę te, pro wa dzi li mo -
dli twy. Na po trze by tych na bo żeństw
po sta wio no wie le krzy ży, z któ rych
więk szość, po dob nie jak ten przy bra -
mie głów nej, stoi do dzi siaj. 

Po pa cy fi ka cji hu ty po dzie li łem los
kil ku dzie się ciu aresz to wa nych i ska -
za nych w szyb kich pro ce sach przy -
wód ców i or ga ni za to rów straj ku. Po -
dob nie jak kil ku set in nych pra cow ni -
ków zo sta łem wy rzu co ny z pra cy dys -
cy pli nar nie i mia łem pro ble my z jej
zna le zie niem po wyj ściu z wię zie nia.
Przez 7 lat pra co wa łem w rol nic twie.
Do hu ty po wró ci łem je sie nią 1989
ro ku, po prze mia nach, któ re wte dy
za szły.

Stan wo jen ny uwa żam za ko lej ny,
ale na szczę ście je den z ostat nich,
prze ja wów be stial stwa sys te mu ko mu -
ni stycz ne go, któ ry od sa me go swe go
po cząt ku był i jest zbrod ni czy. Nie wi -
dzia łem i nie wi dzę żad ne go uza sad -
nie nia dla je go wpro wa dze nia szcze -
gól nie, że by ło ono nie zgod ne na wet
z obo wią zu ją cym wte dy pra wem. Dla
kra ju, po la tach rzą dów Gier ka był
cof nię ciem się wstecz. Był też cza sem
zmar no wa nym, bo mi mo po sia da nia
peł ni wła dzy, nie wy ko rzy sta no go na
prze bu do wę pań stwa i go spo dar ki, na
prze pro wa dze nie po trzeb nych re form.
Ogra ni czo no się tyl ko do wal ki z opo -
zy cją i ludź mi ina czej my ślą cy mi. 

Zbigniew Kupisiewicz 
ur. 1957. Od 1977 ro ku pra cow nik Wal cow ni Du żej Hu ty Ka to wi ce. W sierp niu 1980

ak tyw ny uczest nik straj ku w hu cie. Czło nek pre zy dium MKS Hu ta Ka to wi ce /póź niej MKZ
Ka to wi ce/ i czło nek za ło ży ciel So li dar no ści. Re dak tor Wol ne go Związ kow ca. Po 13 grud -
nia re dak tor straj ko wych wy dań WZ. Aresz to wa ny 23 grud nia 1981r i ska za ny w tzw. pro -
ce sie re dak to rów WZ. Wy rzu co ny z pra cy w Hu cie Ka to wi ce, wró cił do niej do pie ro we
wrze śniu 1999 ro ku. Je dy ny pra cu ją cy obec nie czło nek władz straj ko wych z Sierp nia 1980,
Grud nia 1981 ro ku, sy gna ta riusz Po ro zu mie nia Ka to wic kie go. Do 13 grud nia czło nek
władz So li dar no ści w Hu cie Ka to wi ce i Re dak cji Wol ne go Związ kow ca.

Fragment listu żony do strajkującego męża
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Uro czy stość ofi cjal ne go roz -
strzy gnię cia na stą pi ła pod czas
od by wa ją ce go się 12 grud -

nia 2011r. se mi na rium „Roz wój cen -
trum Dą bro wy Gór ni czej w pro jek -
tach mło dych ar chi tek tów”. Au to rzy
zwy cię skich prac za pre zen to wa li
swo je pro po zy cje zmian śród mie ścia.

Zda niem dr Ma cie ja Bor sy, pre ze -
sa ka to wic kie go od dzia łu To wa rzy -
stwa Urba ni stów Pol skich, to do brze,
że mia sto sta wia na otwar tość, no we
po my sły mło dych lu dzi. – Wie le już
zro bio no w mie ście przez ostat nie 20
lat, ale to nie do koń ca zmie nia jesz -
cze pro fil mia sta - pod kre ślał dr Bor -
sa.

Da bro wa Gór ni cza prze cho dzi
prze obra że nia. Zmie nia się, pięk nie -
je. Nad tym, jak na sze mia sto mo że
wy glą dać w przy szło ści za sta na wia li
się stu den ci bio rą cy udział w kon kur -
sie re wi ta li za cyj nym. Nie za bra kło
śmia łych, wi zjo ner skich po my słów.
Wie le po my słów i opra co wań by ło
cie ka wych, wie le za chwy ca ją cych.
Kto wie mo że nie któ re z nich uda się
kie dyś zre ali zo wać?

Wśród prac, któ re zwy cię ży ły zna -
la zły się kon cep cje Agniesz ki Kieł ty -
ki, gdzie ju ry na gro dzi ło kom plek so -
we uję cie te ma tu oraz pre zen ta cję

wa rian to wych roz wią zań dla ob sza ru
śród mie ścia oraz zna ko mi te opra co -
wa nie Alek san dry Do ma ga ły.
W przy pad ku jej opra co wa nia ju ry

do ce ni ło in spi ru ją ce wy ko rzy sta nie
kon cep cji otwar cia mia sta na te re ny
re kre acyj ne, po nad lo kal ny wy miar
przed się wzię cia oraz umie jęt ne wy -
ko rzy sta nie na tu ral nych wa lo rów
miej sca.

Pra ce kon kur so we oce nia ło ju ry
ob ra du ją ce w skła dzie: prof. dr hab.
inż. arch. Ni na Ju zwa (Po li tech ni ka
Ślą ska w Gli wi cach), arch. Aga ta Bo -
gacz – lau re at ka I edy cji Kon kur su
o Na gro dę Pre zy den ta Dą bro wy
Gór ni czej za wy ró żnia ją cą się pra cę
dy plo mo wą po świę co ną te ma ty ce re -
wi ta li za cji lub roz wo ju mia sta, dr
Adam Po lko (Uni wer sy tet Eko no -
micz ny w Ka to wi cach), Hen ryk Za -
gu ła – I Za stęp ca Pre zy den ta Dą bro -
wy Gór ni czej, Iwo na Bed nar ska – Se -
kre tarz Mia sta, Kry sty na Sza niaw ska
– Rad na Ra dy Miej skiej w Dą bro wie
Gór ni czej, Il la Ma rek – Wy dział

Urba ni sty ki i Ar chi tek tu ry UM, Ewa
Fu da li – Bon del – kie row nik Biu ra
Roz wo ju Mia sta i Ob słu gi In we sto -
rów UM, Ane ta No wak – Biu ro Roz -
wo ju Mia sta i Ob słu gi In we sto rów
UM.

Po prze ana li zo wa niu 17 prac (dzie -
więć ma gi ster skich, sześć in ży nier -
skich i dwóch li cen cjac kich) przy zna -
no dwie na gro dy pre zy den ta dla naj -
lep szej pra cy ma gi ster skiej i li cen -
cjac kiej. W oce nie ju ry po ziom te go -
rocz nych prac był nie zwy kle wy so ki.
Pod kre śla no wszech stron ność te ma -
tów od roz wią zań ar chi tek to nicz -
nych, po przez kom plek so we roz wią -
za nia lo gi sty ki miej skie go trans por tu,
ba da nia ocze ki wań miesz kań ców, czy
opra co wa nia nt. za so bów geo ter mal -
nych re jo nu Dą bro wy Gór ni czej.

Wszyst kim uczest ni kom, a szcze -
gól nie zwy cięz com, gra tu lu je my! az

Mło dzi ar chi tek ci z wi zją
III edycja Konkursu o Nagrodę Prezydenta Dąbrowy Górniczej za wyróżniającą się pracę dyplomową o tematyce
rewitalizacji lub rozwoju miasta Dąbrowa Górnicza została rozstrzygnięta. Konkurs adresowany był do studentów uczelni
wyższych ostatniego roku. Tematyka związana była z rozwojem i rewitalizacją miasta. Uczestnicy walczyli o nagrody
pieniężne. Zwyciężyły koncepcje Agnieszki Kiełtyki i Aleksandry Domagały. Autorki prac otrzymały nagrody
w wysokości 3 oraz 5 tys. złotych.

Na gro dy 
i wy ró żnie nia 

otrzy ma li:
W ka te go rii wy ró żnia ją ca się

pra ca ma gi ster ska:
Na gro da Pre zy den ta Dą bro wy

Gór ni czej: Alek san dra Do ma ga ła
– Re la cje ar chi tek tu ry i wo dy.
Pro jekt kon cep cyj ny cen trum
spor tów wod nych i re kre acji
w Dą bro wie Gór ni czej Po li tech ni -
ka Ślą ska w Gli wi cach, Wy dział
Ar chi tek tu ry;

Wy ró żnie nie Pre zy den ta Dą -
bro wy Gór ni czej (bez na gro dy
fi nan so wej):

1/ Mał go rza ta Dęb ska – Wpływ
do stęp no ści ba zy re kre acyj nej na
ak tyw ność fi zycz ną w cza sie wol -
nym na przy kła dzie użyt kow ni -
ków kom plek su Po go ria w Dą bro -
wie Gór ni czej; Aka de mia Wy cho -
wa nia Fi zycz ne go w Kra ko wie,
Wy dział Tu ry sty ki i Re kre acji;

2/ Alek san dra Dry szel – No we
Cen trum Mia sta „Zie lo na Spin -
ka” kon cep cja za go spo da ro wa nia
te re nów śród miej skich w Dą bro -
wie Gór ni czej Po li tech ni ka Ślą ska
w Gli wi cach, Wy dział Ar chi tek -
tu ry;

W ka te go rii pra ce in ży nier skie
i li cen cjac kie:

Na gro da Pre zy den ta Dą bro wy
Gór ni czej: Agniesz ka Kieł ty ka
– Kon cep cja re wi ta li za cji re jo nu
cen trum Dą bro wy Gór ni czej;
Wy ższa Szko ła Tech nicz na w Ka -
to wi cach, Wy dział Ar chi tek tu ry,
Bu dow nic twa i Sztuk Sto so wa -
nych

Wy ró żnie nie Pre zy den ta Dą -
bro wy Gór ni czej (bez na gro dy
fi nan so wej):

To masz Py tel – Kon cep cja ar -
chi tek to nicz na Dwor ca Głów ne -
go w Dą bro wie Gór ni czej; Wy -
ższa Szko ła Tech nicz na w Ka to wi -
cach, Wy dział Ar chi tek tu ry, Bu -
dow nic twa i Sztuk Sto so wa nych

Alek san dra Do ma ga ła – Re la cje ar chi tek tu ry i wo dy; nagrodzona praca

Kon cep cja ar chi tek to nicz na Dwor ca Głów ne go w Dą bro wie Gór ni czej; autor Tomasz Pytel.

Fir ma SAR PI Dą bro wa Gór ni cza Sp.
z o.o. zo sta ła te go rocz nym zwy cięz -

cą w Kon kur sie Mi ni stra Śro do wi ska
„Li der Pol skiej Eko lo gii” w ka te go rii
przed się bior stwo.

Jest to naj le piej roz po zna wal na na -
gro da dla przed się biorstw dzia ła ją cych
na rzecz eko lo gii oraz bar dzo pre sti żo -
we wy ró żnie nie za in no wa cyj ne i eko lo -
gicz nie efek tyw ne roz wią za nia na rzecz
ochro ny śro do wi ska.

Wrę cze nie na gród mia ło miej sce pod -
czas uro czy stej ga li w dniu 15 li sto pa -
da 2011 r. w Te atrze Ca pi tol w War sza -
wie.

Dy plom i sta tu et kę Li de ra Pol skiej
Eko lo gii z rąk Mi ni stra Ja nu sza Za le -
skie go i Wan dy Ja rosz –Se kre ta rza Ra dy
Pro gra mo wej ode brał Pre zes Za rzą du
Hervé Mar tel i Dy rek tor ds. Sprze da ży
i Mar ke tin gu Ka ri na Sza fra nek -Braś.

Gra tu lu je my!

Dą brow ska fir ma 
li de rem eko lo gii

Wpo ło wie li sto pa da Klub Osie -
dlo wy „He li kon”” go -
ścił 150-oso bo wą re pre zen -

ta cję se nio rów, zrze szo nych w klu bach
osie dlo wych Pa ła cu Kul tu ry Za głę bia.
Uro czy stość roz po czę to ogni stym
czar da szem, a póź niej by ło już tyl ko…
le piej. Ar ty stycz ne pre zen ta cje, hu mo -
re ski z pu en tą dla … do ro słych, za wa -
diac kie ka pe lu sze pań i pa nów, poń -
czosz ki z fal ban ka mi i du żo ru basz ne go
hu mo ru, zło ży ły się na wy śmie ni tą za -
ba wę. Im pre za dzię ki życz li wo ści

spon so rów, ale przede wszyst kim dzię -
ki sa mym bo ha te rom te go wie czo ru,
ich nie ogra ni czo nej kon we nan sa mi
swo bo dzie i praw dzi wej ra do ści ży cia,
gdy już wszyst ko mo żna i wszyst ko pa -
su je, wpi sa ła się do wy da rzeń mie sią ca
li sto pa da. 

Clou uro czy sto ści sta no wi ło ogło -
sze nie wy ni ków kon kur su wspo mnie -
nio we go „Dą bro wa Gór ni cza – re tro -
spek cja”” zor ga ni zo wa ne go w ra -
mach 95-le cia nada nia praw miej -
skich Dą bro wie Gór ni czej. Lau re ata -

mi kon kur su w ka te go rii prac in dy wi -
du al nych zo sta li: Da nu ta Du dek – 1
miej sce (Klub Se nio ra „Zo diak), 2
miej sce – Sta ni sła wa Kwie cień (Klub
Se nio ra „Pię ter ko”„) i 3 miej sce
– Ry szard Strąk (Klub Se nio ra „Re -
laks”). W ka te go rii prac zbio ro -
wych: 1 miej sce za ję li se nio rzy
z Chó ru „Zo rza”” („ He li kon”), 2
miej sce przy pa dło au to rom z Klu bu
„Se nior”„.

Łącz nie, w kon kur sie wzię ło
udział 30 osób.

Pa sja ży cia i dzia ła nia
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Wyróżnienia 
dla małżonków

Pary z Dąbrowy Górniczej
otrzymały medale za
długotrwałe pożycie
małżeńskie. Wyróżnienia
przyznał małżonkom
prezydent RP Bronisław
Komorowski. Gratulacje
jubileuszowym parom
złożył prezydent Dąbrowy
Górniczej Zbigniew
Podraza. Do
jubileuszowych
serdeczności dołącza się
także redakcja „Przeglądu
Dąbrowskiego”.
Wyróżnionym parom
składamy gorące życzenia
zdrowia, radości
i spełnienia wszystkich
marzeń. Obok
zamieszczamy pamiątkowe
zdjęcia z uroczystości
wręczenia wyróżnień. Te
niecodzienne spotkania
odbyły się w Urzędzie
Stanu Cywilnego.

Choć 50 lat 
małżeństwa
już za nami,
to nie szkodzi!
My jesteśmy wciąż 
ci sami!

To nic, że nie pójdziemy
już w góry 
z plecakiem,
nie będziemy spać 
w namiocie ni pływać
kajakiem

My się nie poddamy!
krzepko się trzymamy
i na 60-lecie
znowu się spotkamy.

(wiersz Marii Zegarek 
z Dąbrowy Górniczej)

Foto: 
Olgierd Górny

I tu ra godz. 10: 00 – 13 par: Ja ni na i Ka zi mierz Za wod ny, Ma rian na i Bo gu sław Skó ra, Ali cja i An to ni Grzan ka, An na i Jan Maj, Cze sła wa i An drzej Bu bak, Wie sła wa i Ry szard
Za ją co wie, Ire na i Je rzy Bań ka, Ali cja i Ry szard Mu szyń scy, Ire na i Jan Trzci na, Ja dwi ga i An drzej Kaw czyń scy, Ja ni na i Jan Dyć kow scy, He le na i Alek san der Ome liań czyk, Elżbie -
ta i Wa cław Krę żel, II tu ra godz. 11: 00 – 11 par: Ró ża i Ta de usz Sma ga ła, Zo fia i Jó zef Chmiest, Ma ria i Jó zef Woź niak, Wan da i Mi chał Mi ciń scy (nie obec ni), He le na i Ju -
lian Gar czar czyk, Ja ni na i Ma rian Bi zan, Re gi na i Je rzy Ka ros, Wie sła wa i Lu cjan Bro dziń scy (nie obec ni), Han na i Ro bert Mo czul scy (nie obec ni), Zy ta i Ma rian Wi śniew scy, Al -
fre da i Ste fan Ma rzec, Ja ni na i Edward Kaw czyń scy, Ery ka i Je rzy Jan kow scy, Ja dwi ga i An drzej Wilk, III tu ra godz. 12: 00 – 9 par: Wie sła wa i Fran ci szek Olas (nie obec ni),
Elżbie ta i Ma rian Pro kop (nie obec ni), Mag da le na i Ta de usz Flak (nie obec ni), Ma ria i Hen ryk Faj kierz, Ja dwi ga i Ma rian Kra wiec, Kry sty na i Ka zi mierz Cie ślik, An na i Cze sław
Hof f man, Ali na i Ma riusz Mo lę da, Elżbie ta i Ad rian Ja siak (nie obec ni), Kry sty na i Zdzi sław Lo rens, Re gi na i Hen ryk Pia sec cy, Jo an na i Jan Ło pa ta, Ire na i Jan Ko piń scy, IV tu -
ra godz. 13: 00 12 par: Do na ta i Ma rian Ja kób czyk, Kry sty na i Wa cław Gło wac cy, Sta ni sła wa i Jó zef Ja nusz, Da nu ta i Krzysz tof Dzię ga, Hen ry ka i Sta ni sław Pu do, Ro mu al da
i Ta de usz Za wod niak, Kry sty na i Ka zi mierz Pół to rak (nie obec ni), Zdzi sła wa i Ste fan Świercz 60-le cie, Zo fia i Ma rian Po kry wa 60-le cie (nie obec ni), Ja ni na i Sta ni sław Se gie ta
60-le cie, Ja ni na i Bo le sław Pa co cha 60-le cie, Eu fe mia i Ma rian Pi pu ta 60-le cie, Re na ta i Hen ryk Dziad czyk 60-le cie, Ja ni na i Mi chał Mi ko łaj czyk 60-le cie.
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Kon kur sy świą tecz ne

Po raz ko lej ny za pra sza my do uczest -
nic twa w kon kur sie na Naj ład niej szą Bo -
żo na ro dze nio wą De ko ra cję Po se sji oraz
na Naj ład niej szy Bo żo na ro dze nio wy Wy -
strój Bal ko nu w Dą bro wie Gór ni czej
w 2012 ro ku.

Za pro sze nie kie ru je my do wła ści cie li
nie ru cho mo ści, na któ rej znaj du je sie
dom jed no ro dzin ny lub osób, któ re po -
sia da ją lo kal miesz kal ny w bu dyn kach
wie lo ro dzin nych. Ka żdy, kto chce wziąć
udział w kon kur sie po wi nien do 5 stycz -
nia 2012 ro ku do star czyć do Urzę du
Miej skie go wy peł nio ną kar tę zgło sze nio -
wą.

Kar ty do stęp ne są w ho lu Urzę du
Miej skie go w Punk cie In for ma cyj nym
w godz. od 7.30 do 15.30 oraz na stro nie
in ter ne to wej www.da bro wa -gor ni cza.pl

– tu rów nież umiesz czo no re gu la min
kon kur su.

Jak in for mu ją pra cow ni cy Wy dzia łu
Go spo dar ki Ko mu nal nej i Miesz ka nio -
wej kon kurs ma na ce lu roz bu dzić po -
my sło wość miesz kań ców i za chę cić do
wpro wa dza nia no wa tor skich roz wią zań
de ko ra cyj nych, któ re wpły ną na po zy -
tyw ny wy gląd i es te ty kę gmi ny. Zgło szo -
ne do kon kur su po se sje i bal ko ny zo sta -
ną oce nio ne przez ko mi sję kon kur so wą
w dniach od 9 do 13 stycz nia 2012r. Ko -
mi sja punk to wać bę dzie wy strój świą -
tecz ny w ob rę bie ca łej po se sji, ilu mi na -
cje świą tecz ne roz świe tla ją ce ogród
i opla ta ją ce ele wa cje bu dyn ku. Oce nie
pod da ne bę dą na wią za nie do tra dy cji
świą tecz no – no wo rocz nej, wa lo ry es te -
tycz ne, ory gi nal ność de ko ra cji i po mysł

na ozdo bie nie po se sji oraz har mo nię
z oto cze niem.

Lau re aci otrzy ma ją na gro dy pie nię żne:
za I miej sce – 3000 zło tych, za II miej -
sce 2000 zło tych. Zdo byw ca III miej sca
otrzy ma 1000 zło tych.

Pod czas wi zy ta cji bal ko nów ko mi sja
zwró ci uwa gę na sta ran ność wy ko na nia,
ilu mi na cje świą tecz ne roz świe tla ją ce bal -
kon, in no wa cyj ność de ko ra cji i po mysł
na ozdo bie nie bal ko nu, na wią za nie do
tra dy cji świą tecz no – no wo rocz nej oraz
wa lo ry es te tycz ne. Lau re aci kon kur su na
Naj ład niej szy Bo żo na ro dze nio wy Wy -
strój Bal ko nu otrzy ma ją za I miej sce
– 1 500 zło tych, za II miej sce – 1 000
zło tych oraz za III miej sce – 500 zło tych.

Za pra sza my do udzia łu w kon kur sie
i ży czy my po wo dze nia!

Obowiązki
właścicieli pojazdów

Zby cie to nie to sa mo co wy re je stro -
wa nie po jaz du.

Wy dział Ko mu ni ka cji i Dro go wnic -
twa Urzę du Miej skie go w Dą bro wie
Gór ni czej przy po mi na wła ści cie lom po -
jaz dów o obo wiąz ku do peł nie nia for -
mal no ści zwią za nych ze zby ciem po jaz -
du. Ka żdo ra zo wo, w przy pad ku prze -
nie sie nia wła sno ści, a więc sprze da ży,
da ro wi zny, za mia nie, dzie dzi cze niu itp
wła ści ciel bądź w przy pad ku współ wła -
sno ści wła ści cie le są zo bo wią za ni za wia -
do mić w ter mi nie nie prze kra cza ją -
cym 30 dni sta ro stę o fak cie zby cia po -
jaz du. Za wia do mie nie ta kie mo żna zło -
żyć nie za le żnie od te go, czy no wy wła -
ści ciel po jazd za re je stro wał czy też nie. 

Do wnio sku o przy ję cie zgło sze nia
po jaz du (druk nr 15, kar ta in for ma cyj -
na WKD -28/12, któ ry mo żna po brać na
stro nie www.bip.da bro wa -gor ni cza.pl
lub Biu rze Ob słu gi In te re san ta (BOI)
sta no wi sko A) na le ży do łą czyć ko pię

do ku men tu na pod sta wie któ re go na -
stą pi ło zby cie. Za przy ję cie za wia do -
mie nia o zby ciu po jaz du urząd nie po -
bie ra żad nych opłat.

For mal no ści za ła twia oso bi ście do -
tych cza so wy wła ści ciel lub wła ści cie le,
ewen tu al nie na pod sta wie peł no moc -
nictw tzw. oso by trze cie. Ist nie je rów -
nież mo żli wość za wia do mie nia or ga nu
re je stru ją ce go o zby ciu po jaz du dro gą
ko re spon den cyj ną lub on -li ne. W tym
przy pad ku wnio sek pod pi su je wła ści ciel,
a w przy pad ku współ wła sno ści wszyst -
kie oso by, do któ rych po jazd na le żał.

Do tych cza so wy wła ści ciel zo bo wią -
za ny jest rów nież za wia do mić w ter mi -
nie 30 dni za kład ubez pie czeń o fak cie
zby cia i o da nych oso bo wych na byw cy.

Do dat ko wo przed się bior cy, któ rzy
wy ko nu ją prze wo zy dro go we zo bo wią -
za ni są w ter mi nie 14 dni za wia do mić
or gan wy da ją cy za świad cze nie lub li cen -
cję o fak cie zby cia.

Obowiązek
wyrejestrowania pojazdu

Za sad ni czą ce chą, któ ra roz ró żnia
wy re je stro wa nie po jaz du od zgło sze nia
fak tu je go zby cia jest de cy zja ad mi ni -
stra cyj na, któ rą mu si wy dać or gan re je -
stru ją cy /urząd – wy dział ko mu ni ka cji
i dro go wnic twa /. Czyn ność ta zwią za na
jest z opła tą w wy so ko ści 10zł. 

Wnio sek o wy re je stro wa nie po jaz du
na le ży zło żyć w przy pad ku de mon ta żu
po jaz du lub przy ję cia nie kom plet ne go
po jaz du, kra dzie ży, wy wo zu po jaz du
z kra ju z je go jed no cze snym zby ciem za
gra ni cę lub za re je stro wa niem za gra ni -
cą; udo ku men to wa nia trwa łej i zu peł nej
utra ty po jaz du bez zmia ny wła ści cie la.

Speł nie nie for mal no ści zwią za nych
z wy re je stro wa niem po jaz du od by wa

się na tych sa mych za sa dach jak w przy -
pad ku zgło sze nia je go zby cia. Wła ści ciel
po jaz du zo bo wią za ny jest zło żyć wnio -
sek o wy re je stro wa nie po jaz du w ter mi -
nie 30 dni od za ist nie nia któ rej kol wiek
z prze sła nek sta no wią cych pod sta wę do
wy re je stro wa nia po jaz du oraz do łą czyć
wy ma ga ne pra wem do ku men ty np. za -
świad cze nie o de mon ta żu lub o przy ję -
ciu nie kom plet ne go po jaz du itp. Szcze -
gó ło we in for ma cje zwią za ne z wy re je -
stro wa niem po jaz du za war te są w kar -
cie in for ma cyj nej WKD -10/12. (Wnio -
sek – druk 15, kar ta in for ma cyj na
WKD -10/12 do po bra nia na stro nie
www.bip.da bro wa -gor ni cza.pl lub na
sta no wi sku A BOI)

Pomaga i walczy z barierami
dla niepełnosprawnych

Bar ba ra To met czak, spo łecz ny ko or -
dy na tor ds. osób nie peł no spraw nych
peł ni swo ją funk cję od dwóch mie się cy.
W ka żdy wto rek ty go dnia w go dzi nach
od 10.00 do 12.00 mo żna ją za stać
w sie dzi bie Urzę du Miej skie go /ul. Gra -
nicz na 21, po kój nr 225, dru gie pię tro/
oraz w ka żdy czwar tek w go dzi nach

od 15.00 do 17.00 w Miej skim Ośrod -
ku Po mo cy Spo łecz nej, po kój nr 19 na
dru gim pię trze.

Oso by za in te re so wa ne mo gą li czyć
na po ra dy i po moc w roz wią zy wa niu
pro ble mów po wcze śniej szym, te le fo -
nicz nym umó wie niu spo tka nia
– tel. 506 857 675.

Czas na do ta cje
Pre zy dent Mia sta ogło sił ko lej ne kon -

kur sy na do ta cje dla or ga ni za cji po za rzą -
do wych na re ali za cję za dań w 2012 r.
w ob sza rach: spor tu, re kre acji i tu ry sty -
ki; oświa ty i wy cho wa nia; zdro wia; ra -
tow nic twa me dycz ne go, strze lec twa
i krót ko fa lar stwa; eko lo gii. Ter min skła -
da nia ofert upły wa 28 grud nia.

In for ma cję o kon kur sach oraz peł ne
ogło sze nia mo żna zna leźć na stro nie
www.ngo.da bro wa -gor ni cza.pl Tam
też znaj du je się wzór ofer ty, na któ rej
na le ży zło żyć pro jek ty. Prze kła da jąc
pro jekt na wzór ofer ty (wnio sku) war -

to zwró cić uwa gę na kar tę oce ny. Na
jej pod sta wie bo wiem ko mi sje kon kur -
so we, wy bio rą naj lep sze, któ re bę dą
do to wa ne. Aby spro stać wy mo gom
kon kur su i do brze przy go to wać ofer tę,
ko niecz nie na le ży prze czy tać ogło sze -
nie oraz za sa dy przy zna wa nia i roz li cza -
nia do ta cji, któ re zo sta ły okre ślo ne Za -
rzą dze niem Pre zy den ta Mia sta
nr 711.2011 z 1 grud nia br.

Przy po mnij my, aby pro jekt bra ny
był pod uwa gę mu si wpły nąć w od po -
wied nim cza sie oraz uzy skać 60 na 100
punk tów. Trze ba, przy tym pa mię tać,

iż ko mi sja mo że przy znać do ta cję nie
ni ższą niż 50 % wnio sko wa nej przez or -
ga ni za cję kwo ty. Ozna cza, to iż nie
wol no prze sza co wy wać bu dże tów
i brać pod uwa gę ja kiej wy so ko ści
środ ki prze zna czo no na da ne za da nie.

– Z po my słem na pro jekt – ra dzi
Piotr Dry ga ła, kie row nik biu ra or ga ni -
za cji po za rzą do wych dą brow skie go
UM – i w ce lu spraw dze nia po praw no -
ści wy peł nio ne go wnio sku war to zaj -
rzeć do dą brow skie go In ku ba to ra Spo -
łecz nej Przed się bior czo ści i sko rzy stać
z do radz twa je go spe cja li stów.

De cy zje po dat ko we 
przy nie sie go niec

Od 16 stycz nia do 15 mar ca, po dob -
nie jak to mia ło miej sce w la tach ubie -
głych, oso by fi zycz ne otrzy ma ją de cy -
zje w spra wie po dat ku od nie ru cho mo -
ści, po dat ku rol ne go i po dat ku le śne go
na 2012 rok za po śred nic twem pra -
cow ni ków urzę du miej skie go. 

Ak cja do rę cza nia de cy zji po dat ko -
wych na te re nie Dą bro wy Gór ni czej
bę dzie się od by wać:

– bez po śred nio do miej sca za miesz -
ka nia po dat ni ków, 

– od po nie dział ku do piąt ku w go -
dzi nach 9.00 – 17.00,

– po przez do rę czy cie li po sia da ją -
cych imien ne upo wa żnie nia Pre zy -

den ta Mia sta Dą bro wy Gór ni czej (do
we ry fi ka cji z do wo dem to żsa mo ści). 

Jak wy ja śnia Kry sty na So li ło, na -
czel nik wy dzia łu wy mia ru, ewi den cji
i eg ze ku cji po dat ków nie mu si my się
mar twić, je że li de cy zja po dat ko wa
tra fi do nas zbyt póź no. W przy pad -
ku, gdy nie zo sta nie do rę czo na co
naj mniej na 14 dni przed ter mi nem
płat no ści I ra ty po dat ku (tj. na 14 dni
przed 15 mar ca 2012 ro ku) – no wy
ter min płat no ści tej ra ty au to ma tycz -
nie okre ślo ny zo sta nie ja ko 14 dni od
fak tycz ne go dnia do rę cze nia de cy zji
po dat ko wej – zgod nie z za sa dą okre -
ślo ną w ar ty ku le 47 § 1 i § 2 usta wy

Or dy na cja po dat ko wa (Dz. U.
z 2005r. Nr 8, poz. 60 ze zm.).

No wa for ma do rę cza nia de cy zji
po dat ko wych przez urząd po zwa la
za osz czę dzić spo rą su mę pu blicz nych
pie nię dzy. W cią gu ostat nich czte -
rech lat pra wie 0,5 mln zło tych.
W ubie głym ro ku by ło re kor do wo
– pra wie 200 tys. zło tych. W 2010
ro ku w ka sie miej skiej zo sta ło 130
tys. zło tych, w 2009 ro ku oszczę dzo -
no 100 tys. zło tych a w 2008 ro ku 73
tys. zł. Przez dwa mie sią ce goń cy roz -
nio są pra wie 48 tys. li stów z de cy zja -
mi.

oprac. AZ
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Ca łą so bo tę, 10 grud nia, dą brow -
ska ha la Cen trum roz brzmie wa -
ła dźwię ka mi ta necz nej mu zy ki.

Przez par kiet prze wi nę ło się po nad 200
par ta necz nych z ca łej Pol ski. Wszyst ko
to dzia ło sie za spra wą V Ogól no pol -
skie go Tur nie ju Tań ca To wa rzy skie go
o Pu char Pre zy den ta Mia sta Dą bro wa
Gór ni cza. Jak przy sta ło na ma ły ju bi le -
usz, po bi te zo sta ły aż dwa re kor dy.
Pierw szy re kord po bi li uczest ni cy tur -
nie ju, sta jąc tak licz nie do ry wa li za cji.
Dru gi na le żał do dą brow skiej pu blicz -
no ści, któ ra szczel nie wy peł ni ła try bu -
ny ha li, by oglą dać tań czą ce pa ry. A by -
ło co oglą dać. Wi ru ją ce po par kie cie,
w rytm wal ców, tan ga, qu ik ste pa czy
slow fo xa pa ry, wzbu dza ły nie kła ma ny
za chwyt. Nie jed na nie wia sta za zdro ści -
ła tan cer kom ele ganc kich kre acji, któ -
rych ce ny oscy lo wa ły w oko li cy kil ku
ty się cy zło tych. Pa no wie zaś za wist nym
okiem zer ka li na odzia nych we fra ki,
dys tyn go wa nych tan ce rzy. Zde cy do wa -
nie od wrot nie mia ła się sy tu acja przy

tzw. „ła ci nie”, czy li tań cach la ty no ame -
ry kań skich. Przy go rą cych ryt mach la ti -
no, tan ce rze prze cho dzi li sa mych sie bie
w ilo ści pre zen to wa nych fi gur a nie -
rzad ko wręcz gim na stycz nych akro ba -
cjach. Pa ry star to wa ły w kil ku kla sach
ta necz nych, od naj ni ższej „E” aż do kla -
sy „A” i by ły oce nia ne w dwóch sty lach.
W sty lu stan dar do wym ka żda pa ra mu -
sia ła sie za pre zen to wać w wal cu an giel -
skim, tan gu, wal cu wie deń skim, slow -
fo xie i qu ik ste pie. Na to miast styl la ti no
to: sam ba, cha -cha, pas so do ble, rum ba
i ji ve. Po wstęp nych eli mi na cjach, do fi -
na łu sę dzio wie za kwa li fi ko wa li po 6 par
w ka żdej kla sie.

Nad or ga ni za cją tur nie ju pra co wa ła
Szko ła Tań ca Ma ren go, kto ra jest po -
my sło daw cą im pre zy, oraz Cen trum
Spor tu i Re kre acji, któ re współ or ga ni -
zu je tur niej już po raz trze ci. Stro nę
tech nicz ną, w po sta ci na gło śnie nia
i oświe tle nia par kie tu, za pwe nił w ra -
mach sta łej wpół pra cy, Pa łac Kul tu ry
Za głę bia. (olg)

V Ogól no pol ski Tur niej Tań ca To wa rzy skie go

MA REN GO 2011
zdjęcia: Olgierd Górny
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Ka zi mierz Ka la ga to do świad czo -
ny pe da gog, któ ry przez po -
nad 40 lat na uczał ma te ma ty ki.

Dą bro wia nin, dziś już ho no ro wy, to
ta kże wiel ki spo łecz nik pie lę gnu ją cy
tra dy cje nie pod le gło ścio we i hi sto -
rycz ne.

– Na dzień dzi siej szy to naj więk szy
spo łecz nik Dą bro wy Gór ni czej – mó -
wi Zbi gniew Pod ra za, pre zy dent mia -
sta.

– Ka zi mierz Ka la ga jest mo to rem
na pę do wym, któ ry co ro ku przy po mi -
na nam jak wa żne jest, aby miesz kań -
cy włą cza li się w ob cho dy świąt nie -
pod le gło ścio wych – pod kre śla peł no -
moc nik pre zy den ta mia sta, Mar cin Ba -
zy lak.

Miej skie ob cho dy Świę ta Nie pod le -
gło ści Ka zi mierz Ka la ga za ini cjo wał 18
lat te mu. Do dziś jest jed nym z je go
głów nych or ga ni za to rów. Od lat ak -
tyw nie pro pa gu je wśród miesz kań ców
mia sta i re gio nu hi sto rię Dą bro wy
Gór ni czej i Pol ski. Ca ły swój czas po -
świę ca or ga ni zo wa niu uro czy sto ści
świąt pań stwo wych. Swą mi sję pie lę -
gno wa nia po staw hi sto rycz nych i oca -

la nia od za po mnie nia kon ty nu uje ta kże
pod czas kwar tal nych spo tkań z ucznia -
mi dą brow skich szkół. Pod ha słem
„Prze ka żmy Mło dzie ży” or ga ni zu je te -
ma tycz ne spo tka nia pa trio tycz no -hi -
sto rycz ne. Pod harc mistrz Ka zi mierz
Ka la ga jest ta kże au to rem licz nych pu -
bli ka cji, w któ rych sku pia się głów nie
na hi sto rii mia sta i lu dzi zwią za nych
z Dą bro wą i Za głę biem.

Za swą dzia łal ność otrzy mał wie le
na gród, wy ró żnień i od znak. W 2009
ro ku zo stał lau re atem przy zna wa ne go
przez na sze mia sto wy ró żnie nia „Zło ty
Laur im. Ada ma Pi wo wa ra”. az

Ho no ro wy Oby wa tel Ka la ga
Nadanie tytułu „Honorowego Obywatela Miasta Dąbrowa Górnicza” Kazimierzowi Kaladze stało się jednym z głównych punktów obchodów
tegorocznego Święta Niepodległości. Uroczystość odbyła się w Bazylice Matki Boskiej Anielskiej w obecności władz miasta, zaproszonych gości
i mieszkańców Dąbrowy Górniczej. Tytuł Honorowego Obywatela Miasta otrzymał podharcmistrz, pedagog i społecznik. Znany powszechnie zarówno
młodszemu pokoleniu, jak i starszym dąbrowianom.

PRZY PO MNIJ MY, HO NO RO WY -
MI OBY WA TE LA MI MIA STA SĄ:

– Ze non Chmie lew ski (rok nada -
nia 1990),

– prof. An to ni Pi larz (1991),
– prof. Edward Ciuk (1991)
– prof. dok tor hab. me dy cy ny

dok tor Ka zi mierz Imie liń ski (1995)
– Zbi gniew Hen ryk Me res (2001)
– Win cen ty Ber na sik (2005)
– Mi chal Spi sak (2010)

Za pra sza się by łą ka drę in struk tor -
ską ZHP do wstą pie nia w sze re gi
Krę gu „Czu waj”, za wią za ne go la -

tem br. „Nie czyn ni” in struk to rzy dą -
brow skie go huf ca ZHP we wrze śniu br.
spo tka li się w ośrod ku obo zo wym w Ja -
no wie. Na zbiór kę przy je cha li rów nież
człon ko wie krę gu in struk tor skie go „Ju -
ro ła zy” oraz przed sta wi cie le dą brow -
skie go huf ca. Pod czas spo tka nia po wo -
ła no Krąg In struk tor ski dzia ła ją cy w ra -
mach funk cjo nu ją ce go w wo je wódz twie
ślą skim Sto wa rzy sze nia Har cer skie go
„Czu waj”. Je go prze wod ni czą cym zo -
stał Ka zi mierz Ma rek Kań ski. Krąg sta -

wia so bie za cel m. in.: kul ty wo wa -
nie 100-let niej tra dy cji ZHP w Dą bro -
wie Gór ni czej, pod trzy my wa nie przy -
jaź ni w śro do wi skach har cer skich, or ga -
ni zo wa nie spo tkań lu dzi zwią za nych
z har cer stwem, wspie ra nie or ga ni za cji
har cer skich i współ pra cę z in ny mi sto -
wa rzy sze nia mi. W czę ści mniej ofi cjal -
nej, druh na Ma ry la Ora czew ska zwy cię -
ży ła w za wo dach strze lec kich o pu char
ko men dan ta dą brow skie go huf ca. Nie
mo gło obejść się ta kże bez wspo mnień
przy tra dy cyj nym ogni sku. Te le fon Ko -
men dy Huf ca (czyn ny w go dzi nach po -
po łu dnio wych) – 32/262 39 51.

Krąg „Czu waj” za pra sza

Je że li czter dzie ści lat mi ja jak je den
dzień, to osiem dzie siąt lat? Tak py -
ta li śmy przed ju bi le uszem, bo

w trak cie przy go to wań czas mi jał za
szyb ko. A tu jesz cze ka plicz ka, pod łą -
czyć wo dę w kwa te rze, opra wić ob raz,
za pro sze nia, sa la, ku charz, mu zy ka ….

Nad szedł 12 li sto pa da, dzień dla nas
wy jąt ko wy. Ko łu Ło wiec kie mu „Dą -
bro wa” w Dą bro wie Gór ni czej stuk nę -
ło 80 lat od chwi li, gdy zo stał pod pi sa -
ny sta tut Dą brow skie go To wa rzy stwa
Pra wi dło we go My śli stwa. Ten szcze -
gól ny dla nas dzień roz po czął się mszą
świę tą w ko ście le pa ra fial nym w Ło -
śniu – dziel ni cy Dą bro wy Gór ni czej,
ser cu na sze go ło wi ska. A msza ta by ła
wy jąt ko wa. Ca łą opra wę mu zycz ną za -
pew nił ze spół re pre zen ta cyj ny PZŁ
Okręg w Ka to wi cach. Pod czas ofia ro -
wa nia, oprócz da rów z na szych pól, zo -
stał prze ka za ny ob raz pędz la Mi cha ła
No wa kow skie go, my śli we go na sze go
Ko ła, „Wi dze nie świę te go Hu ber ta”,
któ ry po świę co ny za wisł w bocz nej na -
wie ko ścio ła.

Po mszy pod prze wod nic twem
sztan da ru Ko ła, prze ma sze ro wa li śmy
wszy scy pod kwa te rę, by ją ofi cjal nie
otwo rzyć, lecz przede wszyst kim od -
sło nić oraz po świę cić ka plicz kę ofia ro -
wa ną świę te mu Hu ber to wi. 

Po tym uda li śmy się na sa lę, gdzie
roz po czę ła się część ofi cjal na. Wszyst -

kich przy by łych – pre ze sa ORŁ w Ka -
to wi cach Ja na Su cho roń cza ka, łow cze -
go okrę go we go Je rze go Ża giel la, nad le -
śni cze go Nad le śnic twa Sie wierz Ka zi -
mie rza Szy dło, pre zy den ta mia sta Dą -
bro wa Gór ni cza Zbi gnie wa Pod ra zę
oraz na sze dro gie współ ma łżon ki
i przy ja ciół Ko ła – przy wi tał łow czy Ar -
ka diusz Głąb. Na rę ce prze wod ni czą -
ce go Za rzą du Ka zi mie rza By jo sia ko lej -
no przy by li go ście skła da li ży cze nia
i pa miąt ko we li sty. Ko le ga Jan Su cho -
roń czak od zna czył Ko ło Zło tym Me da -
lem Za Za słu gi dla Wo je wódz twa Ślą -
skie go oraz od zna czył wy ró żnia ją cych
się my śli wych. Przy tak wspa nia łej oka -
zji wszy scy my śli wi od no wi li ślu bo wa -
nie my śliw skie. Ko le ga Ka zi mierz By -

joś wrę czył go ściom pa miąt ko we kor -
de la sy z ju bi le uszo wą de dy ka cją. Ta ki -
mi sa my mi kor de la sa mi zo sta li ob da ro -
wa ni człon ko wie na sze go Ko ła, a wszy -
scy in ni zo sta li ob da ro wa ni pa miąt ko -
wy mi pu cha ra mi i znacz ka mi.

Gdy wy czer pał się sce na riusz czę ści
ofi cjal nej, kel ne rzy wnie śli w wa zach
dy mią cy pa rą ro sół z ba żan tów, nie za -
bra kło rów nież oko licz no ścio we go tor -
tu i pie czo nych dzi ków z ka pu stą.
A przy mu zy ce na ży wo i utwo rach
„Żu bro si” ba wi li śmy się do póź nej no -
cy, pla nu jąc ko lej ny ju bi le usz.

A jak mi ja osiem dzie siąt lat? Jak dwa
dni.

Wszyst ko to  12 li sto pa da 2011 spi sał
Ar ka diusz Głąb.

Ju bi le usz łowiecki

Harcerskie spotkanie w Janowie
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R E K L A M A

Wspól nie z Klu bem Spor tu i Przy gód
ZOR ZA za pra sza ją w dniach 14-15
stycz nia do Ba zy Bi wa ko wo -Cam pin go -
wo -Re kre acyj nej w Błę do wie. Or ga ni -
za to rzy stwa rza ją nie po wta rzal ną mo żli -
wość uczest nic twa w emo cjo nu ją cych,,
Otwar tych Mi strzo stwach Zie mi Ślą -
sko -Dą brow skiej pn. Wy ści gi Psich Za -
przę gów. W im pre zie mo gą wziąć udział
za wod ni cy, któ rzy ukoń czy li 16 lat. Od
osób nie peł no let nich wy ma ga na jest
zgo da praw ne go opie ku na. Ze wzglę du
na li mit zgło szeń nie war to zwle kać
z pod ję ciem de cy zji o uczest nic twie
w im pre zie. Opła ty w wy so ko ści 100 zł
na le ży wno sić do 6 stycz nia 2012r. Ce -
na za wie ra po sił ki re ge ne ra cyj ne oraz
ko la cję na wie czo rze ma sze ra. Ry wa li -

za cja zo sta ła po dzie lo na na po szcze gól ne
eta py. Pierw szy i dru gi z od cin kiem
noc nym od bę dzie się w so bo tę. Na
ostat nią część oraz wrę cze nie na gród za -
pra sza my w nie dzie lę. Tra sa wy ści gu
jest zró żni co wa na pod wzglę dem kra jo -
znaw czym i przy po kry wie śnie żnej wy -
no si 30 km (I oraz III etap), a dru ga
część 10 km. Je śli wa run ki at mos fe rycz -
ne nie po zwo lą na ro ze gra nie wy ści gu na
sa niach, za wo dy od bę dą się na wóz kach,
a tra sa ule gnie skró ce niu. Bez wzglę du
na po go dę at mos fe ra z pew no ścią bę -
dzie go rą ca, a ener ge tycz ny do ping pu -
blicz no ści zmo ty wu je do wal ki nie jed -
ne go za wod ni ka. Wię cej in for ma cji na
stro nach: www.csir.pl oraz www.ksip -
zo rza.yoyo.pl (A. Król)

Wy ści gi psich 
za przę gów w Błę do wie
Koniec roku to czas podsumowań i refleksji, ale także
planów na kolejne dwanaście miesięcy. Pomysłów na
wypełnienie kalendarza ciekawymi propozycjami nie
brakuje Centrum Sportu i Rekreacji w Dąbrowie Górniczej. 

Dą brow ski MKS co raz od wa żniej
sta wia na mło dzież. Skład dru ży ny se -
nior skiej po za kil ko ma do świad czo ny -
mi gra cza mi to rów nież za wod ni cy
grup mło dzie żo wych. Dla władz klu bu
jest to je den z fun da men tów je go
funk cjo no wa nia.

W klu bie tre nu ją ko szy ka rze wszyst -
kich ka te go rii mło dzie żo wej i dzie cię -
cej ko szy ków ki, od no sząc wie le suk ce -
sów na are nie kra jo wej.

Im pul sem do po dzie le nia się tą in -
for ma cją był ko lej ny suk ces rocz ni -
ka 99. Dru ży na pro wa dzo na przez Ma -
rze nę Ru dolf zdo by ła Pu char Pre zy -
den ta Mia sta Sie ra dza, wy gry wa -
jąc XVI Mi ko łaj ko wy Tur niej Ko szy -
ków ki, któ ry od był się w dniach od 9
do 11 grud nia 2011.

Chłop cy nie mie li so bie rów nych
i nie da li szans ry wa lom. Gra li szyb ko,
zde cy do wa nie i z de ter mi na cją, co
w po łą cze niu z nie złą sku tecz no ścią
two rzy ło pięk ne wi do wi sko.

MKS Dą bro wa Gór ni cza wy grał
wszyst kie pięć me czów, osią ga jąc nie -
jed no krot nie 

100-punk to wą prze wa gę pod czas
kon fron ta cji, ze swo imi ró wie śni ka mi.

Po za dru ży no wym suk ce sem mło -
dzi ko szy ka rze MKS -u zdo by li wie le
na gród in dy wi du al nych. Spo śród na -
szej dru ży ny wy ło nio ny zo stał naj lep -
szy za wod nik tur nie ju tzw. MVP Oli -
wier Gor don, naj lep szym strzel cem
zo stał Adam Szkri ba, a zwy cięz cą
kon kur su rzu tów oso bi stych Da niel
Wło so wicz.

Ma rze na Ru dolf, tre ner ka ze spo łu za
po sta wę na bo isku wy ró żni ła Ada ma
Nie spo ra, pod kre śla jąc jed no cze śnie,
że au to rem suk ce su jest ca ła dru ży na.

Na „do mo wym po dwór ku”, w roz -
gryw kach li go wych Ślą skie go Związ ku
Ko szy ków ki, dru ży na też utrzy mu je
świet ną pas sę i na pół met ku run dy za -
sad ni czej nie ma na swo im kon cie żad -
nej prze gra nej.

– Wa run kiem osią gnię cia ta kich wy -
ni ków spor to wych jest cię żka i sys te ma -
tycz na pra ca – pod kre śli ła tre ner. Mło -
dzi ko szy ka rze tre nu ją czte ry ra zy w ty -
go dniu, a w piąt ki roz gry wa ją me cze.

Ze spół za wsze sta je na wy so ko ści za -
da nia bez wzglę du na je go cha rak ter.
W nie dzie lę 4 grud nia 2011r. na sza
dru ży na wzię ła udział w im pre zie cha -
ry ta tyw nej pod na zwą „Graj i po ma -
gaj”, któ ra od by ła się w dą brow skiej
ha li wi do wi sko wo -spor to wej.

Chłop cy za pre zen to wa li pod sta wy
ko szy ków ki licz nie zgro ma dzo nej pu -
blicz no ści i uczest ni kom im pre zy.

Spo rą nie spo dzian kę ma lu chom
spra wi li ta kże se nio rzy MKS Dą bro wa
Gór ni cza, za pra sza jąc ich do swo iste go
kon kur su – ka żdy z dzie cia ków, któ re -
mu uda ło się wy bić pił kę ko złu ją ce mu
ko szy ka rzo wi, mógł za trzy mać ją dla
sie bie. Pił ki opa trzo ne by ły au to gra fa -
mi ca łej dru ży ny MKS.

By le tak da lej. Do bo ju MKS...

Suk ces w Sie ra dzu
Kolejny sukces rocznika 99. Drużyna prowadzona przez Marzenę Rudolf zdobyła
Puchar Prezydenta Miasta Sieradza, wygrywając XVI Mikołajkowy Turniej Koszykówki,
który odbył się w dniach od 9 do 11 grudnia 2011r.
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– Otwie ra ny dziś kom pleks bo isk
spor to wych na pew no po pra wi ak tyw -
ność ru cho wą, zdro wy styl ży cia i za sa -
dy szla chet nej ry wa li za cji. Stwo rzy oka -
zję do po zna nia sma ku wal ki, sma ku
zwy cię stwa i po ko na nia go ry czy po ra -
żki. Na uczy to le ran cji wo bec in nych
i wo bec wła snych sła bo ści. Po zwo li
wresz cie czer pać wszel ką ra dość z co -
dzien nych za jęć i przy jem ność z upra -
wia nia spor tu. Cie szy my się, że na sze
bo iska bę dą słu ży ły rów nież miesz kań -
com po bli skich osie dli, gdyż stwa rza
nam to do sko na łą oka zję do two rze nia
in te gra cyj nych spo tkań o cha rak te rze
spor to wym, kul tu ral nym i roz ryw ko -
wym. Wie rze, że ko lej ny dą brow ski Or -
lik bę dzie słu żył nam dłu go i wy cho wa
praw dzi we spor to we ta len ty – mó wi ła
pod czas otwar cia Re na ta Wi tas– Osu -
szek, dy rek tor pla ców ki.

Stan dar do wo no wy Or lik skła da się
m.in. z bo iska do pił ki no żnej, wie lo -

funk cyj ne go bo iska do siat ków ki i ko -
szy ków ki, szat ni z za ple czem sa ni tar -
nym oraz dwóch try bun i masz tów
oświe tle nio wych. Na co dzień wy ko rzy -
sty wa ny bę dzie przez uczniów pod sta -
wów ki, po po łu dnia mi i w week en dy
udo stęp nio ny zo sta nie miesz kań com. 

Wcze śniej sze Or li ki po wsta ły na
Man hat ta nie i Broad wayu oraz w Ząb -
ko wi cach i przy SP nr 12 na osie dlu Ka -
sprza ka. Te dwa ostat nie po wsta ły, mi -
mo że mia sto nie otrzy ma ło na nie do fi -
nan so wa nia. Kom pleks spor to wy przy
SP 20 kosz to wał pra wie 1,4 mln zł.

Dą bro wa Gór ni cza od wie lu lat mo -
der ni zu je kom plek sy spor to we przy
wie lu szko łach. W su mie na 14 ta kich
obiek tów (ra zem z Or li ka mi) wy da ła do
tej po ry aż 23 mln zł. W chwi li obec nej
mo der ni zo wa ny jest bu dy nek Ze spo łu
Szkół nr 7 na My dli cach, przy nim też
po wsta ną no wo cze sne i ogól no do stęp -
ne bo iska. 

No wy Or lik
W połowie grudnia nastąpiło uroczyste otwarcie
kolejnego, piątego Orlika w Dąbrowie Górniczej.
Kompleks boisk powstał przy Szkole Podstawowej nr 20,
przy ul. Adamieckiego. 

Po ko nu jąc prusz ko wian w do brym
sty lu i bez więk sze go tru du, pod -
opiecz ni Woj cie cha Wie czor ka zdo by -
li dwa punk ty, któ re umoc ni ły ich na
trze cim miej scu w ta be li.

Pierw szo li gow cy w śro dę roz po czy -
na ją run dę re wa nżo wą. Dą bro wia nie
naj pierw po dej mą SI DEn To ruń. Na
po cząt ku paź dzier ni ka, w me czu
pierw szej se rii spo tkań gó rą by li to ru -
nia nie. Naj bli ższy mecz w ha li „Cen -
trum” bę dzie oka zją dla MKS -u, by za -
koń czyć go w ro li trium fa to rów. Ko -
szy ka rze z gro du Ko per ni ka, mi mo że
roz gry wa ją de biu tanc ki se zon na par -
kie tach pierw szej li gi, ujaw ni li swo je
aspi ra cje do wy so kich lo kat. Ak tu al nie
zaj mu ją czwar te miej sce, a to zwia stu -
je za cię te i wi do wi sko we star cie. Po -
czą tek 21 grud nia o godz. 18.

15. ko lej ka I li gi ko szy ków ki mę -
żczyzn

MKS Dą bro wa Gór ni cza – Znicz
Ba sket Prusz ków 86: 62 (23:15,
21:16, 19:17, 23:14)

Dą bro wia nie w czo łów ce
Dąbrowscy koszykarze
w niedzielę, 18 grudnia,
zakończyli pierwszą rundę
rozgrywek. Po
zwycięstwie nad Zniczem
Pruszków, do gier
rewanżowych przystąpią
z trzeciej pozycji.

Jest ta kie miej sce na Zie mi, na zy wa -
ne przez że gla rzy,, koń cem świa ta”,
a opły nię cie go jest dla że gla rzy
czymś w ro dza ju że glar skie go Mo unt
Eve re stu.

Oczy wi ście mo wa o przy ląd ku Horn
w Ame ry ce Po łu dnio wej. 9 grud nia
o go dzi nie 9: 48 Adam Ko zak z Klu bu
Spor tów Wod nych „Hut nik” z sie dzi bą
nad Po go rią I wraz za ło gą jach tu,, An na
F” zdo był „szczyt”. Do ko nał te go nie -
zwy kłe go wy czy nu, okrą ża jąc nie prze -
jed na ny przy lą dek od stro ny za chod niej.

Wraz z je go suk ce sem pro po rzec klu -
bo wy oraz fla ga Dą bro wy Gór ni czej za -
ło po ta ły na zim nych wo dach u sty ku
dwóch oce anów.

Ewa Graz da

Do gra tu la cji że glar skiej bra ci przy łą -
cza się rów nież re dak cja PD, ży czy my
po myśl nych wia trów w po wro cie do
ma cie rzy ste go por tu!

Pod pis pod zdję ciem: 9 grud -
nia 2011r. o go dzi nie 9: 48 Adam Ko -
zak z Klu bu Spor tów Wod nych „Hut -
nik” zdo był przy lą dek Horn.

Żeglarski Mount
Everest zdobyty

W dniu 18.11.2011 ro ku w ho te lu „ASTRA” od był się bal cha ry ta tyw ny de dy -
ko wa ny ro dzi nom za stęp czym z Dą bro wy Gór ni czej, or ga ni zo wa ny wspól nie przez
Sto wa rzy sze nie IR BIS z Dą bro wy Gór ni czej, MOPS w Dą bro wie Gór ni czej i gru -
pą wspar cia ro dzin za stęp czych przy MOPS. Wśród za pro szo nych go ści, któ rzy
przy ję li za pro sze nie or ga ni za to rów, by li m.in. człon ko wie Ra dy Mia sta z Ko mi sji
Zdro wia, tj. Prze wod ni czą ca Pa ni Iwo na Kier no życ ka, Pa ni Kry sty na Chro bok i Pan
To masz Osu szek, Za stęp ca Na czel ni ka Wy dzia łu Zdro wia Pa ni Zdzi sła wa Kry gier
oraz Dy rek tor MOPS Pa ni Aga ta Róg i jej za stęp czy ni Pa ni Bo że na Bo ro wiec. 

Bal otwo rzył Pre zy dent Dą bro wy Gór ni czej Pan Zbi gniew Pod ra za, któ ry też
ra zem z Pa nią Aga tą Róg wrę czył dy plo my spon so rom dą brow skich ro dzin za stęp -
czych i sa me go ba lu. By li wśród nich m.in. Pan Sła wo mir Żmud ka z Ra dy Osie dla
Tucz na wa, Dom Kul tu ry Ząb ko wi ce, Pan Mar cin Bo sek, Pa ni Mał go rza ta Śle szyń -
ska, Pa ni Vio let ta Dłu gosz, Pan Edward Bo ber oraz fir ma Pa proc ki i Brzo zow ski.

Pod czas ba lu Sto wa rzy sze nie IR BIS prze pro wa dzi ło (na pod sta wie sto sow ne go
ze zwo le nia Pre zy den ta Mia sta Dą bro wa Gór ni cza) zbiór kę pu blicz ną do pu szek.
Uzbie ra na kwo ta 2.215,00 zło tych zo sta nie prze zna czo na na zor ga ni zo wa nie in te -
gra cyj nej im pre zy dla dzie ci z ro dzin za stęp czych z te re nu Dą bro wy Gór ni czej
w 2012 ro ku.

Sto wa rzy sze nie IR BIS (www. ir bis. pie tra ga. in fo) z sie dzi bą w Dą bro wie Gór -
ni czej ist nie je od 2006 ro ku. Ce lem dzia łal no ści Sto wa rzy sze nia jest po moc oso -
bom za gro żo nym wy klu cze niem spo łecz nym, a zwłasz cza nie peł no spraw nym, se -
nio rom i dzie ciom z ro dzin za stęp czych i ad op cyj nych oraz ich opie ku nom.
Od 2009 ro ku IR BIS współ pra cu je z MOPS w Dą bro wie Gór ni czej w ob sza rze
ro dzin za stęp czych. 

In for ma cję przy go to wał: Jan Pie tra ga, Pre zes IR BIS.

Tauron na kolanach

Zawodniczki z Mielca nie mogły uwierzyć w to, co się stało w Dąbrowie Górniczej. Zespół Stali, skazany na
„pożarcie” przez drużynę z czołówki tabeli, wygrał wyjazdowe spotkanie. W szoku byli również kibice dąbrowskiej

drużyny, której nie wychodziło nic, ani bloki ani ataki, ani przyjęcia. Wynik 3:1 dla przyjezdnych mówi sam za siebie.
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XX Fi nał WOŚP

8 stycz nia 2012 ro ku w Dą bro wie Gór ni czej znów gra WOŚP! Jak na XX Fi -
nał przy stoi – Gra my z pom pą. Tym ra zem gra my dla wcze śnia ków i dla ko -
biet z cu krzy cą w cią ży. Star tu je my już o 10.00 – au to ka ra mi wo lon ta riu sze

do trą w naj bar dziej od le głe dziel ni ce mia sta.

P R O  G R A M
Miej ska Bi blio te ka Pu blicz na
15.00-18.00 Ka ba ret Da mian Ku bik, Ka ba ret Grzdyl, Ka ba ret DNO 

sce na – przed Miej ską Bi blio te ką Pu blicz ną
14: 30 – 14: 50 Shi ro Ro om
15: 10 – 15: 25 ze spół z V LO (Dą bro wa Gór ni cza)
15.45 – 16.20 KA LO KA GA THIA
16.45 – 17.30 Old Wa ve
17: 45 – 18.30 Hi -HE AD Mu sic
18.30 – 19.00 Lo te ria, au kcja etc …
19: 15 – 19.55 Prze mek Smo lar ski
20.00 świa teł ko do nie ba 
do dat ko we atrak cje: skle pik pod anio łem z ga dże ta mi miej ski mi i pra ca mi
z dą brow skie go pla sty ka, MOPT, PKZ, ba da nie po zio mu cu kru we krwi
od 15.00 do 18.00

Wie sław Ol szew ski i Przy ja cie le oraz Urząd Miej ski w Dą bro wie Gór ni czej
za pra sza ją ta kże do Strze mie szyc
14.00 akor de oni sta Wie sław Po ręb ski
14.30 ze spół roc ko wo blu eso wy ROCK RO UPE
15.00 ze spół dzie cię cy Klu bu Bak cyl
15.30 kon kurs z na gro da mi
16.00 gra i śpie wa Ju lia Dzie rżek
16.30 li cy ta cja
17.00 gra i śpie wa ze spół Duo For te
17.40 kon kurs z na gro da mi
18.15 ze spół Dra ma Pa tryk Haj dys
19.00 Gwiaz da wie czo ru Ze spół Kruk
20.00 świa teł ko do nie ba i po kaz sztucz nych ogni
20.15 lo so wa nie na gród


